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Propozycje mocarstw 
sygnatariuszy loKarn̂  iŝ ich

Z o i i o i i f < y z t f i ł f c i  s y g n a t u r  j u & M y  M o s ś a j m j  f f i e n o r a s z o n e .  S m t u b y  

g e n e r a l n e  n u w a y M y  k o n t a k t ,  P r o | i O / f j f C / >  r o k o w a ń  m  I S i o m n a m i

L O N D Y N .  (Pa t ) .  O g ło szon e  w  f o rm ie  
b ia łe j  ks ięg i p a r la m e n ta rn e j  p ro p o z y c  
j e  m o ca rs tw  sygn a ta r ju szy  loka rneń  
skiCh u ję te  są w  trzech  dokum entach . 
P i e r w s z y  jest p o ro zu m ien iem ,  na k tóre  
z g a d za ją  się p rzeds taw ic ie le  r zą d ów  
W i e lk i e j  I ł r y tan j i ,  F ra n c j i ,  B e lg j i  i 
W ło c h ,  a d o ty c zą cem  u regu low an ia  sto 
su n k ów  tych  m oca rs tw  ja k o  sygna ta r­
ju s zy  traktatu  lok a rn eń sk ie go  w ob ec  
>-go sygna ta r ju sza  N iem iec ,  k tó re  waż 
ność traktatu  jed n os tron n ie  uchy l i ły .

D o k u m en t  p o  s to sow n em  uzasadn ię  
m u  p ra w n em , k tó re  w y ch o d zą c  z za ło  
żen ią  n iena ru sza lnośc i  t rak ta tów  s tw ie r  
dza ,  ż e  jedn os tron n a  ak c ja  Niemiec, nit 
s tw a rza  d la  rządu  n iem ie c k ie go  żad n ych  
le ga ln y ch  p ra w ,  zaw u  ra następu jące  po 
s tanow ien ia :

1) Zobow iązan ie  i gw’arancje sygna  
tarjuszów traktatu lokarneńskiego pozo  
«ta ją  n ienaruszone i z a ch o w u ją  w  całoś 
c i  s w o ją  w ażność

2)Sygnatarjusze mocarstw lokarneń- 
skicli zobow iązu ją  się polecić swoim  
sztabom generalnym , aoy naw iąza ły  
między sobą kontakty ce lem  p r z y g o to  
w an ia  techniczny cli w a ru n k ó w ,  tak  aby  
c ią ż ą c e  na tych m oca rs tw ach  zo b o w ią  
zan ia  m o g ły b y  b y ć  na w ypad ek  n iespro  
w o k o w a n c j  a g res j i  w yk on a n e .

3) M oca rs tw a  p os ta n a w ia ją  zw r ó c ić  
się d o  rządu n iem ieck ie go ,  a b y  p rzęd ło  
Żyt sta łemu t ryb u n a łow i  sprawiedliwo.ś 
c i m ię d z y n a ro d o w e j  w  H a d ze  argumenL, 
jak i  rząd  ten w ysu w a  co  d o  n ie zgodn o  
ści p o m ię d zy  l r a n c u A o  - s o w ie ck im  pak 
tern w za je m n e j  p o m o c y ,  a trak ta tem  w  
Lo ca rn o .  M oca rs tw a  w z y w a ją  r ó w n ie ż  
rząd n iem ieck i ,  a b y  z o b o w ią za ł  się do 
p r z y ję c ia  ew en tu a ln e j  d e c y z j i  tego  try­
bunału, ,ako ostatecznej.

4) B io rą c  p o d  u w a gę  p r o p o z y c je  m e  
nneck ie ,  z a w a r te  w  m em or ja le  kanc le ­
r za  H it le ra  z 7 marca r. b., r z ą d y  m o ­
carstw- proponu ją  rządowd niem ieckie 
mu wzięcie udziału w rokow an iach  ma 
ją c y ch  za zadan ie :  a) zbadan ie  p r o p o  
/ y cy j  z a w a r ty ch  p od  n u m eram i 2, 3, 4 
j  5 w- m em ora n d u m  n iem ieck ie in  i  dn. 7 
m arca ,  b) r e w iz ję  s ta tu tów  N ad ren j i ,  c ) 
p r o j e k t y  p a k tó w  w za je m n e j  p o m ocy ,  o 
tw o rzo n y ch  dla w szys tk ich  sygna ta r ju  
szy L o c a rn a ,  ce lem  w zm o c n ie n ia  ich 
w ła sn ego  be/.pieczeuslwa

5) Z a n im  ro k o w a n ia  te zostaną za- 
koncz.one, r z ą d y  mi ca rs tw  /w rócą  się 
do N iem iec ,  aby rząd  niemiecki zgodzi! 
się na następujące zarządzenia p row izo  
ryeznp:

a) wszelkie w ysyłan ie w ojska bib  
sprzętu wojskow  i go do strefy określo  
nej w  art. 42 traktatu w ersalsk iego u 
legnie natychm iastowem u zaprzestaniu,
w o b e c  c zego  i lość  w o jsk  s ta c jon ow a ­
n yc h  w  tej s tre f ie  n ie  p r z e k ro c z y  o f i c ja ł  
n e j  c y t r y  p o d a n e j  p r z e z  rząd  n iem ieck i,

b) wszystkie organizacje n aw p ó l w o j 
skow e, jak NA., SN. oiidziały pracy i in 
ne tego rodzaju  znajdu jące się w po w yż  
swej strefie b**ńą ściśle utrzym ane w gra  
nicaeh i rozm iarach z przed 7 m arca r.b. 
a zw łaszcza  n ie będą one t w o r z y ły  ża:l 
n yc l i  w iększych  zb io ro w is k  o raz  n ie  bę 
d ą  s łu ży ły  a m  w p ros t  ani p o ś u d n io  dla 
c e ló w  w zm o cn ien ia  w o js k o w e g o .

c )  żadne prace iorty fikaeyjne tub 
przygotow ania terenu nie zostaną w 
le i .strefie podjęte, n ie  będą w n ie j  rów

n ie ż  zb u d ow a n e  u rządzen ia  ani też ulep 
szenia lotn isk.

R z ą d y  F ra n c j i  i B e lg j i  o b o w ią zu ją  się 
r ó w n ie ż  zap rzes tać  w ysy łan ia  w  tym  o  
k res ie  w o js k  d o  s t r e fy  p r z y le g a ją c e j  do  
g ra n ic y  z N iem cam i.

(>) Rządy mocarstw postanaw iają  
rów nież podjąć na ten sain okres wszel 
kie niezbędne zarządzenia celem : a ) 
stworzenia siły m iędzynarodow ej, ob e j  
m u ją ce j  r ó w n ie ż  o d d z ia ły  w o js k o w e  iuo 
c a rs tw  gw a ra n tu ją c y ch  ce lem  ga rn izo  
n ow an ia  za zgodą  w szystk ich  za in tere  
su w anych  r z ą d ó w  w s tre f ie  p o m ię d z y  
gran icą  b e lg i js k o  - n iem ieck ą  i fr-tneu 
sko - n iem iecką ,  z je d n e j  s trony, a l in ją  
p o ło żo n ą  na w sch ód  od tych  gran ic  w 
od leg łośc i m n ic jw ie c e j  20 km. z d ru g ie j  
s trony. S tre fa  ta ma być  całk iw ,c ie za 
r e z e r w o w a n a  d la  o k u p a c j i  p rze z  p o w v ż  
S/,c siły  m ię d z y n a ro d o w e ,  b ) utworzenie  
kom isji m iędzynarodow ej, k tó re j  zada 
iiiftrcl b y ło b y  k o n t ro lo w a n ie  w y k o n y w a  
nia z o b o w ią za ń  m oca rs lw ,  iw-orzących 
te s iły  m ię d z y n a ro d o w e ,  jak  rów n ie ż  
ścisłe p rzes trzegan ie  (postanowię®, za­
w a r ty ch  w  pu nkc ie  5.

7) M ocars tw a  lo k a n u  ńskie. ustalają, 
że  m a jąc  ua m yś li  u trzym an ie  poko ju  
o ra z  o rga n iza c ję  z b io r o w e g o  bezp ieczeń  
stwa popierać będą na Badzie L ig i N a  
rodów- przeprow adzenie rezolucji, zinie 
rza jące j do  zaproszenia wszystkich  
państw  zainteresowanych ua koiiferen  
eję m iędzynarodow ą, k tó re j  zadani m 
i iy ło b y  zw łaszcza :  a) zaw arcie porozu ­

m ień organizu  jący eh zbiorow e bezpie­
czeństwo, p r z y c z e m  spec ja lną  u w a gę  na 
l e ża ło b y  z w ró c ić  na de f in ic je  w a ru n ­
k ó w ,  w  k tó rych  s to sow an y  b y ć  m o że  
art. 10 p ak tu  L ig i  .Narodów , b) za w aren  
porozum ień zm ierzających do skuteez 
nego ograniczenia zbrojeń, c) u zgodn ię  
n ie za rząd zeń  m ię d z y n a ro d o w y c h  m a ją  
cych  na celu r o/tu u low e  w spó łżyc ia  go 
sp o d a rc zego  i handlu  p o m ię d zy  naroda  
m i,  d )  ro/patrzen ia  p r o p o z y c y j  za w a r ­
tych pod  nu m eram i 0 i 7 m em oran d u m  
n ie m ie ck ie g o  z 7 m arca ,  jak rów n ie ż  po  
C zyn ion ych  n is tępnie sugesry j. dotyczą 
eyeh Au.strji i Czerhosłow aeji.

N) N a  m ocy  art 7 traktatu lokarneń  
sk iego  i z p o w o ła n ie m  Się na re zo lu c ję  
B a d y  L ig i  Narodów- z dn ia  17 kw ie tn ia  
15)35 r. sygn i la r ju sze  L o c a rn a  postana­
w ia ją  notyfikow-ać Kadzie L ig i N aro ­
dów  z art. 11 puktu ligi jednostronną  
akcję podjętą przez N iem cy jako  zagra  
żującą b« zpieezeństwu L ii ropy i poko 
jo w i ora z  p rop on u ją  p r z y ję c ie  s tosow ­
nej rezo lucji,

D ru g im  d ok u m en tem  jest w łaśc iw e  
su gerow an ie  rezo lu c j i  k tó ra  w zo ro w a  
na jerst na re zo lu c j i  z esz ło roczn e j .  P r o  
jekt tej r e zo lu c j i  p ro p o n u je ,  aby  Bada 
L i g i  N a ro d ó w  zw róc i ła  się d o  rządu nie 
in ie ck ie go  ce lem  sk łon ien ia  go  d o  noty 
f ik o w a n ia  trybunałow-i w  H adze  sporne 
zagadn ien ia  zgodnośc i  p ro jek tu  Irancu  
sko - s o w ie c k ie g o  z t rak ta tem  loka rn eń  
skini. P r o je k t  re zo lu c j i  p ro p o n u je  ró w  
n ież, a b y  Kada L ig i  p r z y ję ła  <i) w ind  >

m ośc i  w szys tk ie  w y m ien io n e  w- p ie rw ­
szym  d ok u m en c ie  pos tan ow ien ia  sygna 
ia r ju s zy  u k ła d ó w  lokarncń sk ich .

W r e s z c i e  t rzec im  d o k u m en tem  są 
noty , w k tó ry ch  p rzed s ta w ic ie le  W .  B ry  
ta i. j i  i W ło c h  zap ew n ia ją  p rzed s taw ic ie  
li F ra n c j i  i B e lg j i ,  że  o  i leby w y s i łk i  
p o ro zu m ien ia  p o d ję te  na p ods taw ie  do 
ku inentn  p ie rw s ze g o  za w iod ły ,  to rząd  
brytyjski lub rząd  w łosk i: a ) rozw ażą  
natychm iast w porozum ieniu z rządam i 
Belg ji i F rancji kroki, jak ie  należy potl 
jąć  wobec now opow stałe j .sytuacji.

b) bczw locznie przy jdą z pom ocą 
rządow i francuskiem u a lbo  belgijskie­
mu w sze lk iem i  w s p ó ln ie  z a d e c y d o w a  
nem i za rząd zen iam i,  ja k  to p r z e w id u je  
tr .ik lat lokarneńsk i,

w za m ia n  za w z a je m n e  zapew n ie
n u ze  strony  rządu fra n cu sk iego  lub
b e lg i jsk ie go  podejm ą w  porozum ieniu  
z temi rządam i wszelkie praktyczne za 
rzudecnia, jukienu rozpoi-zadzają rząd  
bryty jsk i lub w łoski, dla zapew n ien ia  
bezp ieczt  ń s lw a  F ra irc j i ,  c z y  B e lg j i  p rze  
c iw k o  n ie s p ro w o k o w a n e j  agres j i ,

(1) w  tym celu ustanowione będą. czy 
też kontynuowane kontakty pomiędzy 
sztabam i generalnem i,

e) p on ad to  w spom n ian e  rządy  będą 
us i łow a ły  u zyskać  s fo rm u ło w a n ie  p rzez  
Radę  L ig i  N a ro d ó w  w szys tk ich  c e lo ­
w y ch  za leceń  dla u trzym an ia  p o k o ju  i 
jio.s/am wiru i a p raw a  m ię d z y n a ro d o w e  
go.

Katastrofalna powódź w Ameryca
W a s z y n g t o n  I  i n n e  m i a s t a  p o p  w o d ą .  S t r a t y  s i ę g a j ą  1 5 0  m i l ] ,  a o ' a r f i w

W A S Z Y N t i l O N . (P a t). Stolicę Sta­
nów  Z jednoczonych naw iedziła  powódź  
O i oziniuracb od IHHtł r. n iebyw ałych . 
M osty pom iędzy W aszyngtonem  a V ir 
g in ją  są zerwane. Rzeka Potom ak wez 
b ra ła  i p łynie z n iezwykłą szybkością  
zatapia okoliczne brzegi, znosząc siedzi 
by ludzkie. Spokojna zazw yczaj rzeka  
sp raw ia  w rażenie Diirzliwcgo m orza. 
W sze lk a  żegluga jest uniem ożliw iona. Z  
niżej położonych części m iasta w łudzi 
przenoszą akta do  budynków . k lórvm  
nie grozi w ezbrana rzeka.

N O W Y  YO R K . (P at). L iczba ofiar 
pow odzi do w czora j do  godz. 20 według  
czasu m iejscowego, w >nosiła 133 osoby..

Ludność zam ieszkała w  nadbrzeż  
nyeh okolicach rzeki Ohio ua przestrze 
ni 300 km. ogarnięta paniką schroniła  
ołę ua sąsiednie w yżej położone miejscu.

W  Piłisburgii, który pozbawiony jest 
św iatła elektryeznego zginęło t> osób, a 
na przedm ieściach P ittsburga— 13. Po  
ziorn w ody  w okolicy Pittsburga poezął 
opadać, lecz rzeka Ohio w dalszy ui eią 
gir przybiera L irzn e  mnisia na brzegu

/ r . L t . h  <■■</ K O R f . S f i .  7  W A R S Z A W Y

I M  Bartel gościem premj iśościałtowski^o
W czo ra j przyby ł do W arszaw y  b. itrów , jako gość p. prernjera Kościał 

prcm jer prof. Kazim ierz Kartel i zam ie kowskiego. 
szk ił w  pałacu  Prezy djuiu Kudy M im

F > ł k .  K e t  w y f e d z r e  d o  L o n d y n u .
Prezes  B an ku  P o ls k ie go  p. K o c  21 b n ia wizyly- gu b e rn a to ro w i  Ranku angh-1 

m - w-yjeżdża do  L o n d y n u  ce lem  z ło że  skiego.

Praktyki wakacyjne dla siedeniów w crzędach
P  p ren i je r  Kośe ią łkuw sL i w ys toso  działu tye l i  p rak tyk  dok o n a  M im M e is t  

w a ł  <!<> w-szy-stkich m in is le r s lw  ok ó ln ik  w o  O św ia ty .  Studenci, ubiegający- się o 
p o le c a ją e y  dos ta rczen ie  p r a k ly k  w .ika te p ra k ty k i  w in n i  sk ładać  podan ia  d ) 
cyjnysch. dla sftidenlów- w urzędach  P o  dnia 25 kw ie tn ia  r. b.

Ohio znajdu ją  się jhk! wodą. W iele  
miast w m iejscowościach dotkniętych 
powodzią, jest pozbaw ione gazu. świat 
la i wody do picia. N iebezpieczeństwo  
wybuchu epideinjii jest duże.

Poziom  rzeki Su ;quchannuh w Sta­
nach New York  j Pensylw an ia  wynosi 
!ł m etrów i w oda w  dalszym  ciągu przy 
biera. H arrisbu rg , g łów ne miasto w sta 
nie Pensy Iwuniu, jest całkow icie zalane. 
Straty spow odow ane przez powódź obli 
ezane są ua 450 m ilj. do larów .

1 56 o f ia r
.NOW \ YO ltK  (PA T ). —  W edług ostrtnicłi 

danych otiarą katastrofalnej powodzi padło 15C 
osób. Taka jest lieJba z lok wydobytych pod 
ezas akcji ratunkowej. I uziom v.,.dy podnosi 
sie w dalszym ciągu.

W ydano drakońskie zarządzenia w celu za 
pobieżenia kradzieżom i rabunkom. Czynne są 
liczne posteru !*! czerwonego krzyża, a władze 
sanita.-ne przedsięwzięły środki w eelu zapobic 
żeoia epiie ni jorn.

Składy towarów w Pittsbnrgu i Yandcrgrifl 
są strzeżone przez gw ardje narodową i policję. 
W  kilku miejscach doszło do slarria ze zglod 
niałyui 'łiiimeiii, który zamierza! dostać się do 
składów z żyw nością.

Burmistrz miasta \ anjlergrift donosi, iż *v 
(nacja w Vandergrift jest bardzo poważna. —  
Miejscowe wiadzc bezpieczeństwa nie mogą o- 
panować sytuacji. W  w ieln innych niiejsrowos 
eiaeh nawodzonych przez powadź wydarzają 
się bezustannie wypadki w łan.acta dn domów, 
opuszczonych przez mieszkańców. W Spriirg- 
tield policja i gwardziści otrzymali instrukcje 

.strzelania bez i -trzeżenia do bandytów i wła 
mywaczy w razie schwytania ich na gorącym 

I (fd/yiikii grabieży.
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USTAWA 0 UBOJU ZWIERZĄT 
PRZYJĘTA PRZEZ PLENUM SEJMU

W ARSZAW A. (P A T i . — Nu wstępie dzi.ie j 
szego plenarnego posiedzenia Sejmu dokonano 
wyboru nowej komisji przemysłowo-handlowej, 
do której odesłano w pierwszem czytaniu pro 
jckt ustawy o zmianie pru * i górniczego. Row 
nież w pierwszem czytaniu odesłano kilka in 
nycli projektów  ustaw do odpowiednich komi 
syj, a m. in. projekt ustawy o układach zbio 
rowych w pracy, dwa projekty u .taw, zmienia 
jących ustawę o szkołach akademickich, pro­
jekt ustawy o zmianie dekretu Prezydenta R. 
P- o specjalnym podatku od wynagrodzeń

Następnie, przystąpiono do trzeciego czyta­
nia projektu ustawy o prawie weksloweio — 
Ustawę przyjęto w brzmieniu sejmowem.

.Skolei przyjęto bez dyskusji w trzeciem czy 
taniu ustawę, uchylającą li.dawą z r. 1b50 w 
sprawie odszkodossania za straty wyrządzone 
przez zbiegowiska publiczne.

W  dalszym ciągu pos. HOPPK zreferował 
rządowy projekt t:stawy o przedłużeniu okresu 
urzędowania tymczasowych organów ustrojo- 
vych  gminy ni. sl. Warszawy Pro iekt ustawy 
przyjęło w drągiem i trzeciem czytaniu

Następnie Sejm uchwalił w drugiem i trze 
ciem czytaniu projekt ustawy o uregulowaniu 
stanu prawnego niektórych gruntów, wy w łasz 
czonych na cełe obrony państwa, poczem izba 
wysłuchała referatu pos. łłołyusk.ego o rządo 
wy ni projekcie ustawy o zatwierdzeniu zmian 
statutu nanku polskiego.

Po referacie posła Elołyńskiego izba przy 
jęła w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę
0 zatwierdzeniu zmian statutu banku polskiepo. 
Zmiany te dotyczą obniżenia kapitału zakłado 
wego i podniesienia dopuszczalnej granicy łom 
bardu papierów wartościowych oraz drobniej 
szych spraw, 'inającydh na celu ułatwienia w 
funkcjonowaniu banku.

Skolei przystąpiono do debaty nad projek 
tom ustawy o  uboju zwierząt gospodarskich w 
rzezniach.

Referent pos. PU ŁAW SK I oświadczył, że 
komisja samorządowe administracyjna przy je 
ła rządowy projekt ustawy, przyczyna główna 
zmiana wprowadzona przez rząd dotyczy art. 5 
zezwalającego na .Ubój rytualny w granicach 
ściśle określonym  potrzeb konsaincyjnych lud 
ności wyznania żydowskiego, mahoinelańskiego
1 karaimskiego. Do projektu ustawy komisja 
dodała poprawkę, upoważniającą .samorządy do 
powzięcia uchwały o  zakazie uboju rytualnego 
tam. gdzie ludność żydowska nie przekracza 15 
proc. oraz poprawkę, nakładającą opłatę 10 gro 
szową od kg. fżywej wagi od .sztuki bydła prze 
znaczonej do uboju rytualnego. Wreszcie po­
prawkę, według której .zwierzęta przeznaczone 
do uboju rytualnego mogą być nabywane tylko 
uh targowi..kacli publicznych i w organizacjach 
rolniczych przy ścisłoui zarejestrowaniu i poś 
wiadczeniu tranzakcji.

zapłacić 12 zł. za ubój rytualny. Stąd właśnie 
ołynie pyta nie dlaczego nie oddzielono oa stro 
ny materjalnej tego pierwiastka idealnego, któ 
f> musi tkwić w .każdej religji. ..Riolihy w spra 
wrt- uboju —  juk tv. iordzą Żydzi —* tkwił czyn 
nik religijny nie naszą winą, a ich jest, że mc 
potrafili się ustrzec od zarzutu okrucieństwa i 
wyzysku ma-terjalnego z przykrością więc. ale 
zgadza się mówca na likwidację tej instytucji, 
nad którą unoszą się opary średniowiecza i za 
którą stoi zwykły handel.

Po wyczi rpmuu listy mówców zabrał głos 
minister .przemysłu i handlu p. Górecki, który 
w dłuższeni przemówieniu uzasadniał stanowi 
sko rządu (.Streszczenie przemówienia podamy 
m trol.

Głosowanie

Przemówienie min. Poniatowskiego
Po referencie zabrał cłos M INISTER ROI N 1 

JT W A  I REFORM ROLNNCH PO NIATO W SKI 
który v  imieniu rządu wniósł o skreślenie w 
jednym z artykuł.w  projektu ustawy wyrazy 
,/za o[iłatą na rzecz nadzoru nad ubojem nie 
mniejszą niż 10 gr. od 1 kg. żywej wag:“  oraz 
uaaać punktowi 1 brzmienie następujące. „Prze 
pi.su ust. 1-go nie stosuje się na -obszarze woje 
wództw, w których ludność wy znań wymagają 
cyeh stosowania przy uboju specjalnych zabić 
gów, wynosi mniej niż .‘i proc ogółu ludności. 
Na obszarach tyicii wprowadzenie odmiennych 
sposobów i warunków dokonywania uboju zn 
loży od uchwały organu stanowiącego gminy. 
Uchwala la ipodlega zatwierdzeniu wojewody 
Minister Poniatowski w- dłuższych wywodach u 
zasadn.ał powyższe zmiany, podkreślając m. in. 
że wprowadzenie opłaty 10-groszowej byłoby 
opodatkowaniem zJiyl wysokim i. przerzuconem 
na rolnika. Rząd, stojąc na straży interesów 
producentów rolnych nic może się zgodzić na 
to, aby wbrew tendencjom, które od paru lat 
kierują pracami rządu, ohciążllć rolnictwo dodat 
fcowemi opłatami. W  odniesieniu do rządowego 
projektu brzmienia punktu 4-ego, minister wy 
jaśnia. że norma 15 proc. wprowadzona przez

komisją i przepis, że gnamy posiadające poniżej 
tej normy ludność -żydowską m ogłyby same 
wprowadzać ograniczenia ubojowe spowodował 
by niebezpieczeństwo, że pi> całym kra ju rozlała 
by się fala rozważań i prób- czy da się przepro 
wadzić zakaz uboju rytualnego. 7 punktu w i 
dzenia ogohiego spokoju, dla .pracy w p iństwie 
i spokojnych stosunków między obywatelami 
różnych wyznań, tego rodzaju falę agitacji rząd 
uważa za niepożądaną. Jeśli chodzi o  stronę 
gospodarczą, to za jeden ze składowych elemeu 
tów uregulowania stosunków w obrocie mięs 
n\m rząd uważa możność regulowania sprawy 
uboju możliwie lokalnie. l ’ rzy fownule zapropo 
nowanej przez rząd miolibyśm taki stan, że na 
terenie województw posiadającymi! bardzo ma 
ty odsetek ludności wymagającej mięsa pooho 
Jzącego z uboju rytualnego, poszczególna gmina 
czy miasto nie może się spotkać z narzuceniem 
jej tego uboju, natomiast te z nich, które Iwędi, 
chciały go zastosować, mogą na to uzyskać /go 
dę władz. Przy takiem sformułowaniu moż.liwy 
będzie intpoil mięsa zwierząt bitych rytualnie 
Z innych województw do dzielnic, w których 
procent ludności, spożywającej tukic mięso jest 
nit-w ielki.

3 kolei izba przystąpiła do głosowania. Pierw 
szc cztery artykuły ustawy przyjęto w brzmię 
niu komisy jnem. Poprawkę mniejszości do art. 
u odrzucono.

Pierwsza poprawka rządu opiewała, aby 
skreślić punkt drugi art. 5. .Poprawkę rządu 
przy jęto (17 głosami przeciw 75.

Drugą [M>]>raw'kę rządu, ażełiy skreślił posia 
nowienie o opłacie 10 groszowej na rzecz nad 
zoru nad ubojem, przyjęto tą samą większością.

Trzecia poprawka rządu, która nadaje inne 
brzmienie ustępowi trzeciemu art. 5 (chodzi o  
obszary, gdzie ludność żydowska stanowi mniej 
niż ,'t proc. ogółu ludności) ..r/yjeto 81 przeciw 
77 głosom.

Następnie .sejm przy jął ustawę w drugiem 
czytaniu, a na wniosek mos. Ducha, ze względu 
na to, by umożliw ić senatowi uchwalenie tej u 
stawy, i/ha jiosranowżła orzystąpić natychmiast 
do trzeciego czytania, poczem bez dyskusji u 
stawę przyjęto w trzeciem czytaniu.

■Na leni posiedzenie zakończono.

Wiadomości z Kowna
T R Y B U N A Ł  N A J W Y Ż S Z Y  U M F W A Z -  
N IŁ  W Y R O K  S Ą D U  O K R Ę G O W E G O .

T ry b u n a ł  N a jw y ż s z y  u ch y l i ł  w  dit u  
17 m arca  w y r o k  k o w ie ń s k ie g o  sądu o- 
k r ę g o w e g o  z d n ia  13 k w ie tn ia  1935 r., 
s k a zu ją cy  n a u czyc ie la  p r y w a tn e g o  z 
M ig d a l is zek  gm . tna lack ie j ,  p o w  uc iań  
sk iego  Justyna K o łb a  na g r z y w n ę  w  w y  
sokośc i lt. 200 z zam ian ą  na  2 ty go d n ie  
aresztu  za nauczan ie  d z iec i  w  donra  
b ez  p o zw o len ia  o raz  za „ n ie p ra w n e  za 
ło żen ie  s z k o ły " .

S p ra w a  została p rzes łana  do  sądu 
o k r ę g o w e g o  d la  p o n o w n e g o  ro zp a trze ­
nia.

— M —
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Ribbentrop u króla 
Eawarda VIII

L O N D Y N  (P a t ) .  A g en c ja  Reutera 
donosi,  że  k ro i  E d w a r d  V I I I  p r z y ją ł  na 
au d jen c j i  am b asado ra  von  R ibben tropa  
i P a u l • Boncou ra

V o n  R ib b en trop  o d b y ł  dz iś  zrana w  
E o re ign  O f f i c e  d łu gą  r o z m o w ę  z. m in  
E den em , k tó r y  m ia ł  m u  d o rę c z y ć  k o p ję  
p ro jek tu  p r o p o z y c y j .  z a a p ro b o w a n y c h  
w c z o ra j  w ie c z o r e m  p rze z  r zą d y  b r y t y j  
ski i  ifrancuski.

O f ic ja ln ie  za p rzec za ją  p o g ło sk om , 
ja k o b y  \on R ib b en trop  podczas  w c z o ra j  
szej w ie c z o rn e j  r o z m o w y  z m in . E d e  
nem m ia ł  w y d a ć  n iep r zy ch y ln ą  o p in ję  
w  spraw ie p r o p o z y c y j  p o k o jo w y c h  .

Nie ustąpimy ani o centymetr 
z  naszych dążeń do równouprawnienia

M ow a kanclerza H t-e  a

Dyskusja
Po przemówieniu ;p. ministra, rozwinęła się 

długa dyskusja.
POS. RUBLNiSZTFJN imieniem ludności żv 

do w -.kie j oSw iadcza, .że <tfbój rytualny jest zasad 
niczym ,-przepisem religijnym, który ma swe 
źródło w piśmie świętem.

W czasie swego .przemówienia pos. Rubin 
sztejn dwukrotnie użył zwrotów takich jak 
„oszczerstwa", i „jarzm o gwałtu , za co został 
dwukrotnie przywołany do porządku.

Pos. M ORAW SKI uważa, że poprawki rządo 
w i doprowadziły projekt do g rin ic  wykonalno!, 
ci i oświadcza, że  głosować będzie za ustawą z 
po-prawkanii zgłoś zonami przez min. Poniatow 
skiego.

Pos. SOMI.RSTEJN twierdzi, tie ubój rytuał 
ny nie jest mithumaniarny. Oświadcza, że gloso 
wać będzie przeciw ustawie.

Wicemarsz,. MIEDZlS.NKI w oilpowiedzl p^s 
Prystorowej co do stanowiska, zajętego 
przez nią w omawianej kwestji, —  oświad­
czył żi chciałby wyłączyć’ z tego 
zagadnienia oprawę stosowania norm etycznych, 
czy norm dotyczących tak ważnego zagadnienia, 
jak zależność, liądź niezależność sejmu od rza. 
du. M ówca o-wiadczył, że nie zobowiązał się 
wcale, że w każdej spraw ie będzie popierał rząd 
tak samo. jak nie zobowiązał się uważać każde 
zdanie pos. Prystorowej za słuszne.

Mówca uważa, żc w .projekcie dyskutowanym 
przepisy art. 111 i 113 konstytucji są całkowi 
cie zachowane. Natomiast, jeśli chodzi o art 
112, to dotychczasowa praktyka uboju nie była 
zgodna z duchem konstytucji. Dlatego— oświad 
cza wicemarszałek Miedziński —  że de facto 
ja jako chrześcijanin, byłem zmuszony w W ar 
szawie jeść mięso, nad którem był dokonywany 
obrządek religijny innego, niż m oje wyznania 
A przecież konstytucja waruje pewne prawa nie 
tylko dla mniejszości, ale i cHa większości lud 
ności.

K lńcząr, pos. Miedziński oświadcza, że wuio 
*ek .pos. Prystorowej odpowiada swemu celowi 
właśnie w tej form ie jaką obecnie otrzymał i 
że iiędzk głosował za usitawą.

Pos. MINGBKRfT ośw iadcza, że celem  wno 
Szotu-j  ustawy b y ło  zohydzen ie żydow stw a i o 
di brania Żydom zarobków  .

Posłanka PRYS TOKOWA zwróciła się do rzą 
du z gorącą prośbą, aby, licząc się z uczuciami 
całego narodu pilskiego i jego słuszną oplują 
oraz opinją komisji administracyjnej, zechciał 
przyjąć poprawkę kom isji do art. 5.

Pos. ŻKLRiOM S.KI oświadcza, że doszedł do 
przekonania, że jako człowiek, Polak i poseł, 
musi głosować za wnioskiem posłanki .Prystorn 
w et Dlaczego —  zapytuje mówca —  biedny wieś 
nink. przyprowadziwszy krowę do W ilna, mus.

BERLIN, (PAT). —  kanclerz HlUer wystąpił 
dziś na zgromadzeniu wyborczem w Hamburgu 
z wielką mov/ą. M. in. oświadczył on:

„Gdy doszedłem do v ladzy, udał ml się uaj 
potężniejszy eksperyment w historji świata, 
walczyć Dowiem musiałem nietylko z wrogiem 
wewnętrznym, lecz zmuszony bytem przyjął 
obeląienia i to zarówno gospodarcze jak i za 
graniczno-polityrzne. Walczyć musiałem nletyl 
ko z traktatem wersalskim, ale i z jego duchem, 
który był duchem nienawiści i pogardy dla 
Niemiec. <>d trzech lat pracuję nad zmiana 
opinji i nastrojów zagranicy. Możliwe to jest 
tylko pod warunkiem, że mam za solia cały 
nuróa niemiecki. Jesteśmy odpowiedzialni za 
równo za teraźniejszość Niemiec jak t za ich

przyszłość. Świat przyzwyczaił się uważać nie 
inoe Niemiec za objaw konieczny. NIE  USTA 
PI MY JEDNAk ANI O CENTYMETR OD NA 
SZYCH DĄŻEŃ DO RÓW NOUPRAW NIENIA, 
W  du- 29 marca otrzyma świat jasną odpo­
wiedź. Zarówno ja, jak i naród mamy tylko 
jedno życzenie: myśmy mogli żyć w spokoju 
i przyjaźni z Innem! naroaaml —  oraz jeans 
decyzję: nie wyrzekania się pod żadnym wa 
runkiem równych praw dla Niemiec. Mamy 
wciąż jeszcze do czynienia z „niesprawiedliwe 
ml warunkami4, które nam ofiarują. Świat niw 
ma prawa mówić o niedotrzymaniu isłudow. 
V\ y bory zostały rozpisane w tym celu, aby ndo 
h otuilć światu, że gay kanclerz mówi, to mo 
wi nie sam lecz przemawia przez niego cały 
naród niemiecki.

Przynoszę utrwalenie pokoiu —  
mi w i Flandin

Przy przepełnionych lawach poselskich dc 
Chammard o godz. 15.10 otworzył posiedzenie 
izby deputowanych. Natychmiast po otwarciu 
obrad minister Flaiidin złożył deklarację o ro 
Kowaniach londyńskich. „Rząd —  mów ił min. 
Flanpin —  po umaeb pełnych obaw przynosi 
wam utrwalenie pokoju. Osiągnęliśmy ten wy 
nik nie odstepnjąc od zasad, proklamowanych 
od samego początku. Już w deklaracji z dmu 
10 marcu rzad francuski oświadczył, że wkru 
riKiie wojsk niemieckie'! do Nadrenji nietylko 
;agraza bezpieczeństwu Francji, ale także przy 

szlośei pokoju europejskiego i I.igi Narodów. 
Flandin odczytuje tekst „białej księgi4* —

nr, stanowiące niepodzielną całość. Czy mam 
dodawać, że niemu mowy o tern, aby między 
narodowa siła zbrojna zajęła jakąkolwiek eaęść 
tcrytorjunr francuskiego Iud  belgijskiego? —  
I raneja nie przyjęłaby żadnych rokowań na 
taki temat.

Wszystkie środki będą przedsięwzięte, aby 
zapewnić bezpieczeństwo Francji w razie na 
padu —  oto wynik naszego wysiłku dla utrzy 
mania pokoju.

Flandin, kończąc deklarację oświadczył: »  
nadchodzącej kamp&nji wyborczej trzeba pi uh 
tuć o sile jedności Francji. Współzawodnictwo 
ludzi i partyj musi znlrnąć, gdy Idzie o pokój,

poczem oświadeza: przed przystąpieniem no ro bezpieczeństwo 1 prestiż Ftancjl. 
kowań Niemcy muszą przyjąć arunkł wstęp Izba przyjęła Jiowę Flandinu oklaskami.

Grównem zadaniem W. Brytanii 
było przywrócenie zaufania do prawa 

Narada wojenna w  Addis - Abebie międzynarodowego —  powiedział Eden
Śfflierć |ednego z  d o w ó d c ó w  w o|sk et|opskicn

a DDIS ARFJIA. (Pat). Dziś przybył tu samo 
io iem  z prowincji Sidamo dedzjnk Rnlrza na 
naradę wojenną

Według wiadomości z frontu północnego je 
>icu z dowódców Ridwoded —  iMakunnen połegł 
w ostatnich duiacfl przy jedni in ze szturmów

na północy od Atnba Atadżi, trafiony Lomim r. 
samolotu włoskiego. Makonnen był żonaty z 
siostrą cesarza i tależał do dowódoow alnsyń 
skieb. którzy ukończyli europejskie' szkoły woj 
sko we

Włosi szykują marsz na Addis-Abebę'/
W ARSZAW A, (PAT). —  Na podstawie ia- 

łormaeyj r  rozmaitych źródeł —  PAT. ogłasza 
następujący komunikat o sytuacji na frt|itiirh 
v AbLsynji w du. 2fl marca r. h.

Operacje na większą skałę nie został,, wstrzy­
mane. lecz, jak się zdaje, tempo ich uległo 
zwolnieniu. Na całvm froncie północnym —  
według doniesień ze źródeł erylrejsklch — woj 
ska włoskie wykorzystywały swe ostatnie suk 
cesy i zdołały dość znacznie posunąć się nap 
rzód. Lotnicy włoscy pracują bez wytchnienia 
i dokonali raidów tntuiczy! h n j froncie soma 
lijskim w prowincji Godżam i w Ogadenir —

Kilka samolotów włoskieb zaatakowało dzisiaj 
wpobliżu Harraru zgrupowania wojsk nieprzy 
jasielskich, obrzucając bombami 1 ostrzeliwu 
jae ogniem karabinów maszynowych.

Włosi przygotowują ha rozmaitych odcin­
kach frontów północnego i południowego ogol 
ną oteuzywę, której ewentualnym wspólnym 
celem ma być Stolica abisyńska. Tego rodzaju 
plan przedstawia dla Włochów le korzyści, iż 
pozostawia Abisyńczyków w  niepewności co do 
punktu, z którego rozpocznie dę przyszła ofen 
żywa włosko.

1AKYDYN, (PAT). —  Deklarację swą w Izbie 
gmin minister Eden rozpoczął słowami: „Je­
stem szczęśliwy, mogae zakomunikować, iż 
między Francją, Belgją, Wiochami i Anglją o- 
siągnieto porozumienie co do propozycyj, któ 
re przedstawione będą odnośnym rządom44.

Przedstawiwszy chronologicznie przebieg 
wypadków. Eden oświadczył: uważano za
wysoce pożądane, aby Niemcy reprezon 
towane były w obradach, w celu wyjaśnienia 
Sprawy przed glosowaniem na równych z in­
nymi prawach. Po wyrażeniu uznania dla cier 
ptiwości sygnatarjuszy I.okarna, mówca zazna 
czył, iż giownei.i zadaniem W . Brytanji było 
przywrócenie zaufania do prawu mlędzyuaro 
dowego i stworzenia warunków pomyślnych 
dla odbudowy stabilizacji europejskiej. Wspo 
minając o  rozmowach przedstawicieli sztabów 
generalnych. Futru ośwlndi zył, iż mzinowy te 
mają na eełu zapobieżenie nlesprowokowanej 
napaści. Następnie mówca wyraża nadzieję, 1/ 
izba oceni należycie porozumienie, mające na 
celu st z ni zenie porznęła bezpieczeństwa i uzna 
za pożyteczne zwrócenie się do Niemiec, aby 
przyczyniły się do wyjaśnienia sytuacji, którą 
stworzyły. Ponieważ tak się nieszczęśliwie zło 
żyło. Iż zaszła konieczność rozważeniu możliwo

śei niepowodzenia roKOwan, zaproponowaliśmy, 
aby VV. Brytanja 1 Włochy wysłały do F'ranej| 
i Belgji listy, z przedstawieniem stanowiska na 
wypadek rozbicia oię rokowań. W  toku rozmów 
londyńskich Anglja miała na oku dwa cela: 
stawić czoło b. poważnemu niebezpieczeństwu 
i stworzyć warunki dla trwałego uregulowania 
stosunków na zar bodzie Europy.

W Berliuie przygnębienie
B E R L IN . (Pat). W  póznyęh godzi

nach  w ie c zo rn y ch  opublikowany* został 
w  B e r l in ie  p e łn y  tekst m e m o ra n d u m  
m oca rs tw  lo ca m e ń sk ic h  W y w o ła ! o®  
tu przygnębiające w rażenie. K a tc g o r y  
czne  u ję c ie  p o s zc zegó ln y ch  p u n k tó w  za 
s k o c zy ło  o p m ję  n iem iecką .  P o  w ia d o  
mo.śttach, n adcnodzących  z L o n d y n u  w  
osta tn ich  dn iach , l ic zon o  się n a o g ó ł  z  
b a rd z ie j  k o m p r o m is o w e m  s tan ow isk iem  
m o c a rs tw  lo ca m eń sk ich  w  stosunku do 
N iem iec .



je s ła m y in a g n e ły c zn y z e g a r c k  
szw a jcc  „Ski k E C O R D .  P z t -  
c y z ja  n 2z a w o a r.c i "  ..uh. 
N a jw y ż s z y  p roauk i techniki 
szwajcarsk ie j  źa  niskc. cen ą

R E C O R D mmm

.KI R JER** % dnia  21 marcu tSftS ni ku

K aryk a tu ry ,  k tóre  o d g ry w a ją  dużą 
roię w k&żlaiftCtwańiu o p in j i  pul»)icxii j 
też „zr fbra ły  g lo s "  w tej spraw ie . Znany 
karyka tu rzys ta  zam ieśc ił  w  „E v e n in g  
S tandan  karykatu ry ,  k lo ra ,  jak  sie w 
rozm ow ne ze mu j w y ra z i ł  K n ic k i  rboc- 
k e r  — jest najlepszy m  ar tyku łem  dzien  
tokarsk im . jaki sio ukaza ł w  zw iązku z 
ta sprawa. K a ryka tu ra  la p rzeds taw ia  
p o k ó j  —  w je d n y m  rogu p rzeds taw ień  
la w szys tk ich  państw  l ig o w y c h  z Ede- 
deni i L i tw in o w e m  na czele. W szyscy  
m ają  przestra^zom* m iny . N ad  ic:h g ło­
wami napis -— jednoczen i stoimy — 
ruzd/.n liii u p a d n iem y "  —  W d r o g im  ro 
git p oko ju  stoi H it le r  w g ro źn e j  posta­
wie, g o to w e j  do w a lk i  i py ta  —  , ile mi 
daeio, żeby was m e  kopn ąe  w..., p rzez  
okres 2S-c.ru lat ?

Rada T.igi i państw a  lokariieńskit: 
wc iąż  dyskutu ją , o d b y w a ją  n ieskoń czo  
ną ilość zam kn ię tych  posiedzeń. D z ien  
nik.trze god z in am i w y c z e k u ją  ,na now i 
ny i na le „p u b l ic z n e "  pos iedzen ia . l ) o  
tychczas sprawa jeszcze  z. m ie jsca  
aie ruszyła. B y ł y  jedn ak  chw ile ,  gdy  
sytuacja  w y d a w a ła  sit; h. pow ażna . Gdy 
b y  nie oSwiadez< ni*' i wyjaśnianie, am  
basady  n iem ieck ie j ,  ż e  pod  w y ra zem  
„n lsb a ld "  H it le r  m yśli  nie „n a ty ch ­
m iast" ,  jak  t łum acz p rze t łu m aczy ł ,  a le  
„ ja k n a js  'y b c ic j " .  sp raw y  p rzyb ra ły  inny 
obrót. N i t  w in n e  s łow o  ,a lsba ld "  s ta ł )  się 
b. popu larne.

Z d a n ie m  ogó łu  —  racze j  zdan iem  
dz ien n ik a rzy ,  osób k ręcących  się ko ło  
Fpre ig it  O f f ic e ,  Rada L ig i  p r z e jm ie  
ostra rezolucję przeciwko N iem com , ł>y 
i w  ten sposób zadośćuczyn ić  żądan iu  
F ran c j i ,  a z d ru g ie j  s trony  zaczną się 
p er trak tac je  z N iem ca m i dla ustalenia 
waru nków  p rzysz ły ch  u m ó w  m jęd zyna  
rodow y  cli. 1'( '■Średnikiem będz ie  A n g l ja :  
—  m in ister  Fden  zn ó w  będz ie  latał i r o  
bił p o l i tykę .  Zm iana  fron tu  nie p ó j  Izie 
pra w dopedo lm it  po  ad m o w y  i rezo luc  j t , 
op ra cow a n e  w o s trze js zym  tonie.

F. '■o.snowicz.

Czy ana frontu?
(O d  naszego korespondenta)

‘tn g l j i  j  st zaw sze  uw ażane  /a św ięte - 
zm ien iła  sw ó j  ton.

P ie rw s z y  w ys tąp i ł  z a r tyku łam i 
Win.ston Church ill .  W ie lo le ln i  leader 
partii konserw a ly  wne j.  k i lk a k ro tn y  
m in ister  z różnych  r ząd ów , ma duży pr> 
słuch i pow ażan ie .  P od a ję  pon iże j  kil. i 
charak terys tyczny  eh  ustępów z tego ar­
tykułu,

...„Francja uważa i oświadcza, iti się jej 
dzieje wielka niesprawiedliwość spowodu ustal 
nieh posunięć ze strony .Niemiec, nidybyśmy 
przeżyli cztery inwazje w przeciągu ostatniego 
stulecia, napcwiiobyśmy lepiej zrozumieli jaka 
to wiclku i straszna niesprawiedliwość.

Anglja w przeciągu ostatnich 400 lat nie 
widziała ani razu obozu wojsk najeźdźcy na 
swem Terytorjiiin. lila Francji i IJelgjl nato 
miast wspomnienie ognia i miecza wojsk oku­
pacyjnych sprzed 20 lały może zupełuie dusz 
nic być powodem wielkiej wrażliwości i wy­
bujałej iantazj. e» do wielki sei niebezpie­
czeństwa. 1

Zdemilitaryzowanie strefy nadri ńskiej, kló 
rc te dwa państwa uzyskały kosztem dużych 
ofiar, było dla nieb stworzeniem przestrzeni, 
oddzielającej ich od śmierlelncgo niebezpie­
czeństwa.

Jakbyśmy sie czuli —  o ile użyję metafory—  
(przenośni) —  gdybyśmy widzieli przed sobą 
tygrysa, klorego zęby wgryzły się już raz i po­
drapały każda cząstkę naszego ciała —  w od­
ległości jednego skoku?

Musimy się wczuć i zrozumieć, jak w chwili 
obecnej czują się itelgja i Francja.

Zamiast działaniu z bronią w ręku, jak 
by to miało miejsce dawniej przy analogicznym 
wy padku, Francja obrała dobrą i przepisową 
nrogę, odWołująe -sie do Ligi Narodów, wnio­
sła swą sprawę do sądu i domuga kię spra­
wił dliwośei; o ile sąil znajdzie, że sprawa jest 
słuszna I nic będzie ntógl dać żadnego zadość 
nezynienia, to będzie to poważnym ciosem 
dla sądu. Umowa Ligi byłaby wtedy uznana za 
podstęp i oszustwo, a to byłoby hańbą dla sy­
stemu wspólnego bezpieczeństwa.

.Fkfad lokarneński absolutnie wiąże Wiel 
ką Brytąnję i nie może być mowy o tem, 
by Anglja od tyeh umów się uchylała, Wielka 
Brytan ja będzie honorowała wszystkie zouowią 
zaoia. wynikające z umowy Ligi Narodów i 
okiadii Iokarneńskiego“.

W  jeszcze  os t r ze js zym  ton ie został 
u tr zym a n y  a r ty k u ł  w s tęp n y  w  tygodn i­
ku „ T h e  E co n o m is t " .  .test to  jedno z naj 
p o w a żn ie js z y ch  p ism  w  \nglji  Po tęp ia  
on o  b e zw zg lęd n io  ostatn ie  posunięciu 
H it le ra  i d om a g a  się użyc ia  ja k n a jd a le j  
id ących  ś rod k ów , o  i le  H it le r  p r z e d  ro z  
poczęc iem  p e r t r a k ta c y j  nie w y c o fa  
sw ych  w o js k  z N ad ren j i .

„...Jak możemy przyjąć same gołe słowa —  
pisze- to pismo —  za podstawę przebudowy 
systemu pokoju w Europie. Czy Hitler napraw 
dę ma na myśli to, o ezein mówi, t. j. związek 
państw europejskich 1 pokój? Lzy też może 
dąży do ugruntowania panowania wojskowy, li 
Niemiec nad Europa?

Po ostatnieh posunięciach Hitler może usu­
nąć nas/e wątpliwości tylko przez pewne pozy­
tywni czyny. Hitler może jeszcze obeeute ura 
towuć „ytuaeje. która się staje tragiczną lak 
itla niego, jak i dla nas, o Ile się ograniczy 
tylko do symbolicznej okupacji, której już do­
konał i czasowo wycofa swe wojska z \adri- 
nji“ .

korespondencja i/niejsza pisana byia 
przed uchwaleniem rezoluej. potępiają­
cej krok Niemiec. Należy to mieć 'na uwa 
dze, rzytając poniższy artykuł. (Bed.)
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K ilk a  tygodn i tem u K a ro l  Radek  w 
a r tyku le ,  z a m ies zc zo n y m  w  tygodn iku  
.M oscow  N e w s "  z a n a l iz o w a ł  stosunk" 

w e w n ę t r z n e  r zą d zą c e j  obecn ie  w  A n g l j i  
pu r t j i  k o n s e rw a ty w n e j .  D oszed ł on do 
w n iosku , że  z a r ó w n o  w  łon ie  p a r l j i ,  
j a k  też  w  łon ii  rządu ang ie lsk i, :go  .ście­
r a ją  się zc sobą stale dw a  kierunki. Oba 
te k ie ru n k i  p ro w a d zą  d o  tego  sam ego 
ce lu  i są w y ra z e m  tej sam ej ideo log j i .  
Istnieją tednak różnice co do metod 
uziałania.

M łod e  poko len ie ,  ra c ze j  p ok o len ie  po 
w o jen n e ,  k t ó r e g o  p rzed s taw ic ie lem  w 
rzą d z ie  an g ie lsk im  jest m in ister  Eden  i 
D u f f  C ooper  —  m in is te r  w o jn y  —  chce 
p r o w a d z ić  p o l i tyk ę  rea lną ; ludzie ci są 
zaw sze  g o tow i  na p e w n e  k o m p ro m is y  i 
posu n ięc ia  n a p o zó r  „ r e w o lu c y jn e "  za­
leżn ie  od ok o l ic zn o śc i  p an u jących  na­
s tro jów .

Stare  p o k o len ie  na tom ias t ,  z W et Cr a 
nam i d łu go le tn ie j  p ra c y  p o l i t y c zn e j  —  
Win.ston Church i l lem , Austin  Cham ber- 
Ja.nem i Baldwdnem  na cze le ,  siara się 
trzym ać zasad tradycyjnej polityki sta 
re j konserwy, k io ra  zaw sze  usiłow da

dostroi* o p in ję  społeczną do i i t • j i po li 
tycznej,  a n ie  zm ien ia ć  e las tyczn ie  k io  
runek w za leżnośc i od zm ia n y  „ w i a ­
tru' op in ji .

T a  c icha w a lk a  w ys ląp i ła  w y ra źn ie  
nazew n ą trz  podczas  k ryzysu  spow odu  
p r o p o z y c y j  p o k o jo w y c h  H o a re  — E ava la ;  
w ów cza s  m łode  p ok o len ie  odn ios ło  z w y  
c ięstwo, rząd  za ak cep tow a ł  l in ję  po lity­
czną Edena, k tóra  kon iec  k oń có w  do 
prow adzi do tego sam ego to  propozycji; 
H oaie— Lavula, ale s topn iow o , pod  pła 
s zczęk iem  p ięk n ych  p r z e m ó w ie ń  i ład 
ny cdi s low . tak, że zm iana  m e będz ie  ta 
ka rażąca

W  obecny m  zatargu  H it le ra  z państ­
w am i loka rn eńsk iem i znów  m ożna było  
zaobserw ow ać te sam e tareia. I inja 
po l i iy c zn a ,  k tórą  z miejscu —  „na  go­
rąco' obra ł m in ister  Eden nie onpo  
w ła d a ła  przedstaw icielom  starych lo* 
rysów . T y m  razem  jed n a k — matu w ra że  
nie —  stary kierunek zwyt ięży.

W iz y ta  Edena  w  P a ryżu  nie zdoła ła  
wrp łyn ąć  na Francję , hy  bez p ro­
testu, dala się „n a b ić  w h u le lK ę "  Rząd 
Iraneusk i d om aga !  się san-keyj i p e łn ego  
w ykon an ia  zobow ią za ń ,  w y n ik a ją c y c h  
z traktatu lokarn eńsk iego  i traktatu L i ­

gi-
Prasa angie lska , w idząc, że zasadn i­

c zo  żądan ia  fran cusk ie  są słuszne i ma 
ją  za sobą podstaw ę  p raw n a  —  c o  w

Reprodukujemy rzut oka na salę obrad Rady lagi Narodów V  prastarym 1’atai u św. .lakóba 
w Londynie, w ozasic debaty nad memorandum francusku-h. g ijsk  ii-m, dotyczącym jednostron 
nego wypowiedzenia przez Niemców traktatów lukurneiiskicli. Na zdji-ciu Widoczni przy stole 
hhrud (od l--\vej strony) min. Titnlescu (Rumun ja) min. f - t k Aras (Tureja), dr. Mm cli (Da- 
n ja), dr. Duiz-Ciuinazu (Argentyna|, min. August tlan-ia Hiszpan ja), min. firandi (Ita)ja), min 
Flandin (Francja) min. ilruee (Ausirąlja) — przewodniczący Rady Ligi min. Ayenól (tiene 
ratny sekretarz), min. Eden (Anglja), min. L itw inow  (Z.SNR.), min. van Zeetuad llletgja), przy 
ianvm stole zwrócony .plecami do widza siedzi polski minister Npraw Zagranicznych J- Beck

W l i i i iśS
C za rn y Lqd. W a n d y  Melcer. 

W a rs za w a . D om  K sią łk t P o lsk ie j
Jakoś tok się d z ie ie ,  ż e  k o b ie ty  mb 

jo r y z u ją  w Po lsce  p łeć  s i ln ie jszą . N a g ro  
d y  l i te rack ie  ro zd z ie lan e  sft „ p o r ó w n o "  
a le  p o w o d ze n ie  p ow ieśc i  D ą b ro w sk ie j  
N a łk o w s k ie j .  S z e lb u rg -Z a rem b in y . Bo- 
guszew skit j. K u n c e w ic z o w e j  jest n iepo 
m ie rn ie  w iększe  od p oczy tn ośc i  laurea 
tów pic i m ęsk ie j.  K s ią żk i  tych pan lin 
dzą  w iększą  sensację , t rw a ją  d łuże j w 
za in te resow an inu  pub licznośc i i, czy  ta 
techn iką , czy | irzcdiuiotcm, w yk azu ją  
w iększą  staranność, w  op racow an iu ,  w 
w y b o r z i  tematu w  zg łęb ian iu  go i przed  
s taw ien iu  w  fo rm ie  n ow e j ,  w o ryg in a ł  
m-m ujęciu Po ru sza ją  p r z y te m  zagacl 
n ienia, m oże  is tn ie jące  od w iek ó w ,  róż 
ne c ie rp ien ia  ch ron iczn e ,  a le a lbo  nie- 
poru  za ni p rze z  tch ó rzo s tw o  a llio lek 
c ew ażon e .

K ob ie ty  ruT.-zyły w  gąszcz zagadn ień  
■współczesnych z  o dw ag j j  n ieśw iad o ­
mości, m ów ią  jedn i,  z h e zw s ly i lem ,  do 
da ją  inni. Pow ied zm y ',  że z oczam i,  k ló  
r y m  w o lno  b y ło  do tąd  patrzeć,- a le  przy  
m rukniętych  ustach i d rzw iach .  D rzw i

się o tw a r ty ,  usta p r z e m ó w i ły .  M c  d z iw  
m-go, z e  z r o zpędu  m ó w ią  czasam i za 
dużo  bruta ln ie , i n aw e t ,  ow szem  hy'wa, 
że bezw stydn ie .  P ra w d a .  I ren a  K rzyw i  
cka p isze  -o m iłośc i a la L a w ren c e ,  W a n  
da M e lcer  o p rosty tu tkach  i m yk  w ach 
ze ścisłością s zc zegó łów , w zb u d za ją cą  
mdłości. Gzy z.le rob ią?  Nie*.'-Bo p rzec ie  
zdo lność  u tow y  r m yś l i  dana jest isto 
cie lu d zk ie j  poto , h y  w szys tko ,  co się 
z tą istotą d/ ie jc  na ca łe j  p lanecie , p rze z  
n ią zam ieszka łe j ,  b y ło  p r zem yś lan e  i o- 
m ów ion e .  N ie , co ludzk iego ,  n ie pow i l i  
no b yć  ukryte , z.aszt ptane, /.utajone, 
zak łam ane , z a k le jon e  kl i jstrem otio ję l  
U ości.

-Może kob ie ty  odkłamią, świat, ćhćit 
by d la tego , że  ly h  wieków- lyran ja .  inę 
-ka zm usza ła  je  ito życiti, b ron ionego  
tarczą  k łam stw a . N iem ora lną  laku j  li 
h ra tu ry  n azw ać  n ie  w o ln o ,  inna rzecz., 
ze jest illa d o jr za ły ch  um ysłów  A le  i 
lak w szystk ie  (e 'p o w ie ś c i ,  g d y o y  je m ło  

" z y la ła  od deski do deski, nie u 
c z yn i ła b y  tvlo .szkody w d z ied z in ie  m o 
ralności, eo  k ina, jitsma, poilaja.ee opi 
sy zb rodn i,  (p rzy p o m n ijm y ' sobie  szczyt 
ną d z ia ła lność  sław-elnego „ D e t e k ly w a " ,  
na szczęście z a m k n ię tego )  i c o  p rzyk ła  
d y  z o tacza jąeego  m hxl/ ież  życ ia  doros  
łych.

Ubieg ła  z im a zaznaczy  .-.ię n iew ą t­
p l iw ie  w d z ie ja ch  Po lsk i  p ew n i m i

zm ianam i JpółecŁUO - ekonom iez.nem i 
(L.iękt k ob ie tom . W  sw ych  ari; kuhteh 
reportażach , d ru k o w a n ych  w w ia d om o ś  
c ia ch  l iterack ich . W a n d a  Melcer , podała 
w  e fe k to w n e j  i sensacy jn i j  f o r m ie  wew­
nętrzne d z ie je  c z łow iek a  z ro d zo n e go  w 
spo łeczeństw ie  ż yd o w sk iem .  T o  wejrz.e 
nie w  cudz.e p o d w ó r k o  b y ło  rew e lac ją ,  
ja k ie j  oddu w na  nie b y ło  w  pras ie  i li­
teraturze. Czarna gehenna, odkry ta 
pr/.ez p  M elcer, n ie  była eop ru w da , goi 
sza od  ch rześc i jańsk ie j ,  a le była n ow o  
ścią. Brnąc pr/.ez w.szystkii ob rządk i 
jttkitn rjiusi się poddać  społec/.eńsl w o ży­
dowskie . jeżeli ch ce  pozostać  w  swem  
wyzm in iit  i na rodow ośc i ,  op isa ła  nam  p. 
M elcer k o le jn o :  •obrzezanie (k on iecz ­
ność bez k tó re j  żaden  Ż yd  nit dostan ie 
m e lr y k i ,  w ię c  muszą się temu d z ik iem u  
z w y c za jo w i  p o d d a w a ć  nawet rod z in ;  in 
te l igenck ie ) ,  op isa ła  p o tw o rn e  w arunk i 
higjenir/.ne i r o z w o jo w e  < hedi r o w  i je 
s zyh o low , d a le j  kąp ie le  ryhta lne, myk 
w y ,  w a ru n k i  m ałżeńsk ie , w ea łe j  roz.cią 
gło.ści kr/.ywtlz.ąi, kob ie tę  W re s zc ie  styl 
w  ja k im  się za ła tw ia  interesy, jak  się 
ż y j 1, je i obcuje w  tym  „ c z a r n y m "  
świecte, Po trąc i ła  toż o u b ó j  ry tua lny  i 
zakonczyh i p og r zeb em , /. ca łym  rea liz  
mena op isu jąc  j e g o  rażące  nasze po jęc ia  
obrzędy .

O  ile m ogła  sitmitfnnie starała się 
iv żvć  w  psych ikę  żydow ską , p row ad z i ła

n ie z l ic zon e  w y w ia d y ,  r o z m o w y  i itssku 
P if ,  zas ięga ła  rad  m ęd rców  S jonu i in­
nych, pr/estud jow ała odp o w ied n ią  lite 
raturę. Sum ienn ie  lo  w szys tko  /.robiła.

P od  w p ły w e m  tych w iad om ośc i  zn 
pewne, o b u d z i ło  się za in te resow an ie  poi 
sk iego  społeczeństw t ty in od c in k iem , 
k tó ry  w ch od z i ł  n ie ja k o  w  nasze- ży t  ie, 
min trO w ic ie  u lio jetn ry tuah iym . Stąd 
w n iosek  posłank i P rys to r i iw c j ,  licz.ne re  
z. h ie je  i zapCwne duzi zm iany  w te j  
d z ied z in ie  hę-dącej n ie ty lk o  d z ied z iną  
kultu, a le i ezyst-o ekon om iezn ą  spraw ą, 
■wiązaną z k w es l ją  p racy  i • zarobku  

g m in  r.ydowskich.
O sob iśc ie  p t/y/n a ję  się, /.e sto ję  na 

shtnoyyisku ks. min. Ź on go l .ow  icza 
Rżnąć  dla chrz.eścijan p o  -chrześc i ja ńs 
ku, jeślj-jir/. w o g ó ie  trzeba zab ijać , żeby 
żyć. a n ie  rzuca ł w dziedzinie* uczuć re 
H g i jn y th  sw ego  po jęc ia  i e tyk i,  wobec 
tego, że  tu bądź co  tiąflz ch odz i  ty lk o  o  
zw ie rzę ta ,  a n ie  o dz iec i na macią, o k ló  
ryoh ba jano  p rzed  w iekam i,  \ w- dodat 
ku. że n igdy  nie da się z a p ro w a d z ić  hu 
m an ita rnego  aabija-nia zw ie rzą t  na wsi. 
gd z ie  je  m ordu j!  ch rześc i jan in  w  oJtVat 
ny sposób. Zw łaszcza  w iep r z e  W ra c a ­
jąc  je d n a *  do  k>iążki p. M e lc i r  bardzo 
c iek a w e j  i t a r t e j  p rzeczy tan ia ,  punie 
w aż o tw ie ra  nam potrochu  dr/.wi na 
świat od w ie k ó w  kszta łtu jący  się w śród  
nas. a tak mału znany, trzeba ttónłu
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kawaler do wzięcia
-bzl-żcśliwi są ci Anglicy! Gdy w  Earopie 

ważą .sic l«*y p oU ja , gdy w Afryce wodzą sic 
/.a Iby biali z czarnymi, gdy w Azji nabrzmie­
wa żlilie niebezpieczeństwo, gdy w Ameryce 
raz po raz liniuje się po ężne wstrząsy ekuiio- 
miezne —  Anglja bawi się wesoło lo -liil><-m

księcia Heniu, to jubileuszem monarchy, to 
urodzinami ksia nlka, to —  dzisiaj właśnie —  
ewentualnym ślubem ni -daw nega „w iecznego 
kawalera" księcia Walji, a obecnie miłościwie 
panują'ego króla j-jlwarda \ III go. Blotki 1 
komeraże matrymonjalne, ..wiązane z osobą 
królewską są dziś w l.ondynie i na p.-owincjł 
olbrzymiego linpcrjum tematem rozmów, jeżeli 
nie ważniejszym od wypadków nadreóskicji, to 
w każdym m/Jc im nieustępującym. Szczęśliwi 
ludzie, co 'wśród nawału trosk, mują ez.as na 
błahostki. (Izy nie tu leży jedna z tajemnic 
prę-żnośd I tężyzny rasy anglosaskiej?

W IECZNIE MŁODY.
Król Edward mu dzi.s lał 12 W pojęciu 

śngliKów i Angielek jest jednak wiecznym 
młodzieńcem Jedna z młodziutkich miss łon 
dynskicii, kłóra dostąpiła nietruanego zresztą 
ponoć zaszczytu tańczenia z księciem Walji 
(niedługo pized śmiercią króla Jerzrgo) opo­
wiadała później z zachwytem, że książę wygla 
dał lak młodo, tak uroczo, jak 18-Ictni rato 
dzienlec. Pisma angielskie oczywiście podehwy 
city ten. zapewne naturalny entuzjazm panien 
ki 1 roztrąbiły go po eatym święcie z odpowied 
niemi, poehlebnenil dla księcia W alji komenta­
rzami W iecznie miody, choć ma zawsze twarz 
tak imutną 1 tak znużoną. Wiecznie młody, 
ehoelaż. w czasie wojny przeży wał gorące dnt 
pod ogniem arłylerji nlemiecktej na froncie 
fłandryiskim i od dzieciństwa aż. do objęcia 
Ironu byt niewolnikiem dworskiej etykiety, 
stale obserwowany, stale na świeczniku. A to 
przeeież męczy, nuży i nudzi. Może dlatego 
odawna już nu twarzy lego księeiu-demohraty 
I kt-óla-sporlsmenu osiadł wyraz smętnej za­
dumę I zaprawionego goryczą znużenia.

NAJLEPSZA PARTJA ŚWIATA.
Gdy przed kilko laty książę Walji w swych 

obejmujących eułą kulę ziemską podróżach 
zahaczyło Amerykę Półuoeną. posypały się na 
ę-go ręce, a właściwie na ręce jego sekretarzy

dziesiątki, setki, tysiące listów miłosnych, li­
stów- z oś .yiadrzyna.nl, epistoł z propozycjami 
małżeńskimi! nieraz tak —  ze względu na 
nrodę i majątek autorek —  ponętnemi, że 
gdyby królewicz był zwykłym śmiertelnikiem, 
spewr.nścią nie oparłby się pokusie. i\o ale 
znów wtedy zapewne llstówby w takiej ilości 
nie otrzymywał.

Książę Walji. Pierwszy gentleman świata. 
Prawodawcą mody męskiej. Najlepsza partja 
pod słońcem. Ekscentryczne miljoncrki amery­
kańskie, które nie uznawały nU możliwość! I 
przed którenii dolar otwierał wszystkie drzwi 
nie zdawały sobie oczywiście sprawy z dys­
tansu, jaki je dzielił od najbardziej nawet de­
mokratycznego następcy tronu „starej wesołej 
łnglji". Listy miłosne szły więc tuzinami do 

kosza. Nawet ich nie wożono w skrzyni kowa­
nej. jak to czynił Bogusław ltadziwiłł z episto­
łami księżniczek cudzoziemskiego autoramentu.

STAItV KAWALER.
Lała biegły, przyprószając wkońcu srebr- 

nemi nitkami bujną czuprynę książęcą. Więdły 
w dziewictwie księżniczki krwi z mniej lub 
więcej znakomitych domów panujących daw­
niej lub obecnie. Żenili się kolejno trzej młodzi 
bracia księcia Walji. Rodzili się wnukowie 1 
wnuczki starci pary królewskiej: Jerzego i Ma 
ry. A książę Eduard wciąż trwał w uporczy 
wem starokawalerstwic.

Krążyły nu ten temat różn. domysły. Naj­
większe powodzenie miała wersja o nieszczę­
śliwej młodzieńczej miłości księcia do pewnej 
oi-oby niższego pochodzenia, a więc zgóry ska­
zanej na iiicpoślublenle Edwarda. Klin była 
la osoba? AYieść o łem nie dotarła do szersze­
go ogółu. Może tajemnicę znała najbliższa tylko 
rodzina królewicza. Może znał ją tylko Edward

A może wersja wogóle nie ma podstawy?
Po śmierci króla Jerzego rozeszły się po-
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CHININA ZAPOBIEGA GRYPIE
Każdy z nas przechodził grypę Jest to cho 

roba, która od niepamiętnych czasów grasowała 
we wszystkich krajach i pochłania tysiące 
ofiar.

Toteż od wielu wielu lat starano się przy 
pomocy licznych środków uchronić ludzkość 
od tej nieprzyjemnej i niebezpiecznej choroby. 
Jednym z najbardziej skutecznych środków o- 
kazała się chinina.

Już w  u 1007 prof. Rabów wyraził opinję, 
że' chinina podawana w małych, lecz często 
powtarzanych dawkach okazuje się bardzo sku­
tecznym środkiem zapobiegającym, grypie.

Pod konic-c wojny w r 1918 stwierdził p ro f 
Lauhcnheimer z Frankfurtu n/M. cie.kawy fakt: 
w duży m obozie jeńców pewna grupa licząca 
‘.000 osób uniknęła całkowicie grypy, gdyż każ. 
da’ z nich otrzymywała 0.25 gr. chininy dzien­
nie, podczas gdy jeńcy pozostałych dziewięciu 
sąsiadujących grup, którym zupełnie nie po 
dawano chininy, zostali przez epidemję nie 
ledwie zdziesiątkowani.

p ra w d z iw ą  /.usługę te j  p racy, która by 
ta duża i śm iała , a za  k tórą  w y m y ś la n o  
au torce  z ob y d w ó ch  stron, i le  w lez ie .

Oceniając, n a leżyc ie  o b je k ty w n e  ’ n- 
f o r m a c je  au to rk i ,  w o la ła b y m  żeb y  po­
przesta ła  na mich i n ie  w d a w a ła  się w 
lamenty nad n iedo lą  spo łeczeństwa , k ry  
ją c e g o  w  s w em  łon ie  tak ie  p o t  w nrnośei. 
P o tw o rn o śc i?  Od w ieków  ży ją  / n iem i, 
znoszą  je  i ro / ru d a ją  się, m nożą , p ra ­
cu ją . z d o b y w a ją  d y p lo m y  i kapitały 
za jm u ją  s tanow iska  i o d g r y w a ją  n iema 
łą ro lę  w m ię d z y n a io d o w y  cli interesach, 
n ie  ty lk o  f inansów  ycli.

W ięe tak n iszczącym , jak to chce 
w m ó w ić  au torka , ten system obycza ju  
w y  nie jest. W  naszem  po jęc iu  jest po  
lyvorny  T a k  A tam nie w szy scy  się bun 
tują. K to  w y ró s ł  /. ghetta, teu un ika  i 
w y k rę c a  się od  św ia d czeń  tra d ycy jn ych  
a bm i są d o  m c ii  ba rd?o  p rzyw ią za n i .  
P o s tęp o w e  zm ia n y  u tych, rażący ,  h nas. 
ludzi o  inne j  ku ltu rze  i w  je j u z n ich , o 
ile p r z y s w o ją  sob ie  inną. p i>dępowszą  
ku lturę, z m ia n y  te, m oże  i za jść p o w in  
ny i z p ew n ośc ią  u czyn ią  je p o k o len ia  
żyd o w sk ie ,  w y z w a la ją c e  się spod zadu 
c lm  ch e d e ró w  i je s zyb o tów . K o n ie c z ­
ność s zkó ł  pań s tw o w ych ,  p rze jśc ie  przez 
r y g o r  c y w i l i z a c j i  eu rope jsk ie j ,  te za 
im erzch łe  t rad yc je  zm ie n ić  m u szą  W y  
zw o l in  tych jedn ak  m oże  d o k o n a ć  sam o  
społec/i-u d w o  żyd o w s k ie .  In ge renc ja  z

boku. w d z ie ra n ie  się w  d z ied z in ę  trądy 
c j i  z ro s łycb  / p le m ie n ie m ,  w y d a je  un 
się oburza jąc t  tn uczucia  narodowa- i re 
l ig i jne . ‘B yć  m oże, że  trzeba  je  sam em u 
pos iać  g łęboko , w  swo|em w yznan iu ,  
by, d z ie ląc  ob u rzen ie  na c iem n e  i b ezro  
zum ne p rak tyk i ,  ja k ie  zaw sze  by ły  
p rzez  Judzi n arzu cane  na w zn io s ły  m i 
s tycyzm  w ia ry ,  u szan ow ać  jednakże  na 
le ży  te k o ś la w e  narosła, je że l i  są ludzie, 
k tó r z y  z n ich c z e rp ią  ch oć  (d r o b in ę  
wzn ios łośc i,  u fnośc i  w  skutek, o d e rw a ­
nia się duszy o d  ziem i.

W reszc ie ,  c z y ta ją c  nam iętno  w o ła ­
nie p M elcer  i ja k ln  za p ow ied ź  w a lk i  
o k r z y w d ę  społeczeństwa 'vdow .>h iego  
Spowodn p r z e d w ie c zn y c h  p rak tyk  któ 
re nas rażą m ia ło b y  się ochotę  Spytać: 
,,G/\ pani n ie  m a w ięk s zy ch  k łopo tu w  z 
w łas i icm  spo łeczeństw em , z w łasnein i 
ghettam i nędzy. z po lsk ienu  p rzesąda­
mi i c iem notą ,  i k r z y w d ą ? 1' i

O d d a jm y  Ż y d o m  co  ż yd o w s k ie go ,  a 
w a lc zm y  d o  ostatka o sw o je  sp ra w y  
T a m ty c h  trzeba zos taw ić  w  spoko ju  
D adzą  sobie  ra d y  bez naszych  rad, tak, 
jak  d a w a l i  dotąd . A  p r a w o  państwowe 
stoi na s tra żn icy  n o rm o w a n ia  po-stępo 
wan ia  s w o ic h  ob y w a te l i .

Nadzwyczaj dodainio wyniki osiągnięto w 
r. 19.18 w Klinice Uniw-orsyleckiej w eiraz, gdz.e 
u 178 zatrudnionych tam sióstr ataki grypy 
zahamowane zostały prawie natychmiast, gdv 
otrzymały codziennie przeparat chininowy.

Zauważony został ponadto przez kilku le­
karzy znamienny fakt, że chorzy m alarvrzni 
leczeni chininą nie zapadają nigdy na grypę. 
Można to również przypisać działaniu oi hron- 
aemu chininy.

Uwagi te nasuwają każdemu przekonanie. 
i tóre zresztą, staje się udziałem coraz większej 
ilości lekarzy, że chinina stanowi bardzo sku 
teczny środek zapobiega wczy przeciw grypie 
i że brana regularnie w  ilości 0,2 gr. chininy 
dzienie chroni organizm przed ta niebezpieczną 
w skutkach chorobą Dr. E. L,

T E A T R J I A  J*0HULAMCE
Dziś o godz 8 -e| wiecz.

w e s e l e  f i g a r a

Kina zamknięte 
dla dzieci poniżej rat 6

W ładze administracyjne roztoczą kontrolę 
nad sprzedażą biletów w kinematografach nie­
letnim. Niezależnie od istn ieją !yrh  ograniczeń 
przy wpuszczaniu do kinem atografów m łodzie 
źy w- tych wypadkach, gdy film y zostały za­
kwalifikowane przez cenzurę, jako niedozwolo­
ne dla m łodzieży spowodu treści, zastosowany 
będzie, całkowity zakaz wprowadzania na sale 
kinowe, dzieci poniżej lat 6-ciu.

Obostrzenia podyktowane zostały stanowi­
skiem pedagogów i lekarzy, uznającem. iż po 
Łazywanie małym dzieciom obrazów film owych 
jest psychicznie szkodliwe.

K Y P A ,
-y M d k m  m k lu .

głoski, że książę W alji przyrzekł amlerajaccmu 
ojcu, iż w najbliższym czasie stanie na ko- 
bie. cu ślubnym. Gzy Istotnie jednak staremu 
ojcu tak na ślubie pierworodnego zależało? 
Do spraw sereowyeh swych dzieci oboje kró- 

, lestwo bodaj się nie wtrąrtfh, a jeżeli chodzi 
o następstwo (ronu, to po bezdzietnym starym 
kawalerze Edwardzie oazleńzlczylby tron jego 
brat najstarszy książę Yorku ewentualnie jego 
córeczka Elżbieta. Anglja miała szczęście do 
kobiet na tronie. Epoki: elżbietańska i wiktor­
iańska należą do najznakomitszych w dziejach 
Anglji. Czyżby więc umierającemu Jerzemu V 
perspektywa objęcia kledy.4 tronu przez księż 
niczkę Elżbietę nie miała się uśmiechać?

KOGO WYBIERZE?

Przed kilku dniami król Edward miał oś­
wiadczyć ministrowi Neville‘owl Chamberinin‘o 
«-i, że przy układaniu królewskiej listy cywil 
nej powinno się uwzględnić możliwość małżeń­
stwa króla. Wieść loiem błyskawicy obiegł 
Landyn i cale imperjum, budząc wszędzie zro­
zumiałe zainteresowanie 1 radość. Nareszcie 
Edward zerwie ze starokawalerstwem. Nnresz 
cie Anglja ujrzy młodą królowę*

Któż nią zostanie? Zabity żywiej serca wszy 
stkich więdnących w panieństwie księżniczek. 
W' pismach pojawiły się imiona i fotograije 
różnych kslążęco-królewsklch dziewic na wy­
dania. Najwięcej zdaje stę szans ma 20 letnia 
córka króla greckiego Kugenja, a w ięe bliska 
krewna bratowej Edwarda księżnej Kentu Ma­
ryny. Czy jednak na nią padnie wybór? Nie­
którzy mówią o gorliwych zabiegach ex-króla 
hiszpańskiego Alfonsa, który bawi Uraz Incog­
nito w Lonaynlc i rai Edwardowi swą nadobna 
24-letnią córeczkę Marję-krj słynę.

Zobaczymy ni z tego wszystkiego wyniknie.
NEW .

Na  M ARGINESIE

O #  c o
Joś-Ii analfabetyzm jest jedne-rr z najwięk 

szych nieszczęść kulturalnego narodu —  to trze 
ba przyznać uczciwie, ż< zbytnia ku kaligrafii 
sałonność jest manją eonajmniej kłopotliwą i 
nieprzyjemną dia otoczenia.

Świadczą o  item choćby liezne autogiraly na*. 
Górze Trzyk.rzwskicj (właśnie na krzyżach) czr 
boleśnie w  serca i llitery iporste kory drzew w 
Bernardynce i Zakręcie.

Człowiek, chcący za rada Rousseau‘a uciec od 
cywilizacji na tono natury —  znajduje na icm 
tonie dowody miłosnego piśmiennictwa. Manja 
cy nawet z kamieniami dają sobie radę.

Na jakiem więc łonie realizować -ecepty sta 
rego filozofa?

Kobiety?... Gawędy z kometa mi coraz ba, 
dziej zioną erudycją O ileż przyjemniej nieraz 
wedzieć i „ z  podcfba pożerać wzrom ejn ', ni* 
.słuchać ,1 nnskich rezonów

Niestety i na tę rozkosz wzrokową przyszedł 
żałosny kres Utzom w pisanie b iałogłowy zrait: 
nią się niebawem w rekflaimowe słup\. Jak do 
nosi bowiem  ostatni numer „.Świata” ;

„Jedwabie deseniowe są modne ale jakie 
dasęnie! Na jednym widzimy... lin je muzyczne 
i rozrzucone na nich nuty. Nic, tę Iko siadać i 

'wygryw ać. Na innym —  rozsiane autografy au­
tentycznych listów -miłosnych sławnych hidze. 

klękajcie narody” !
Lóż. metr jedwabiu wygląda jak arkusz ga 

z id owy. Dalej:
„Inny —  na czarnem He rozrzucone Jrobn. 

kluczyki —  takie zwyczajne, jak do szafy ałbe 

do drzwi wejściowych. „Algćbre”  —  to suknu 
z grubego -żarnego crejie, nn które rzucono w 
panicznym nieładzie „szereg równań algebrair* 
nycti, pierwiastków i innych mądrości” .

Taką ona być kobieta w „Swiecie”  i daniu 
Ludnie co?

Wprawdzie zainteresowania piśmimnict 
wem wzrosną. Można będzie idąc śladami ja 
kiejś damskiej sylwetki, coś nie coś przeczytać 
na trasa Katedra —  Sądy.

Ale co zajdzie przytem jak panią w  takiej , 
eligebraiczncj -szacie spotka jakiś rozmiłowany 
matematyk i z punktu zabierze się do rozwiąz.y 
w.-mia równań9 Zajście z rozw iązaniem ”

amik

w ś r ó d  PISM
— 8-stronlcowy Nr. 13 „Wiadomości Lite­

rackich”  przynosi artykuł wstępny Zegadłowi­
cza w sprawie ataków na „Zm ory” , wywiad 
Mieczysława lhuszyńskiego z prof. Geoerem 
w sprawie jego doniosłego odkrycia b io lo g ia  
nogo, recenz ję Łemkowskiego z książki M irei. 
sego o l.ololi. Kolumnę Francuską (Krzyw-icka 
Fraiienglas, Wyleżyńska, Quidam), całą stronę 
recenzyj z książek pióra Weintaruba. Ręjgożą, 
Charkii wicza, Dudzińskiego f Holsztyńskiego, 
wspomnienie o Tucholskim, kronikę niemiecką, 
kronikę tygodniową -i recenzje leatralm Sto 
-mińskiego, erlskut polemiczny Tuwima, kron. 
kę fi-imowrą Zahorskiej, przegląd prasy, roz­

ryw k i umysłowe, aktualności. W  ankiecie ,W  
pracowniach pisarzy polskich”  glos zabierają 
praf. Bruckner, prof. Chwistek, Kuncewiczowa, 
Mitażzęwśki, Napierski, Nowakowski, Słonim­
ski, Żegadlowicz.

Z a p is z  s ię  na  c z ło n k a  £ . 0  2 '  2

(ul, Żeligowskiego Vir, 4)
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NAD B A ŁTY K -Z  POKOJEM
Ryga, w  marcu 1936.

N ie  m ożna  pow ied z ie ć ,  a ż eb y  spra 
w y  p o k o ju  c zy ,  jeś li  k to  w o l i ,  sp ra w y  z 
p o k o je m  zw iązane , m i dy w  n aszych  cza 
sach „ d o b r ą "  prasę. N ic  ted y  d z iw n eg o ,  
źe  i w  N ad ba łty ce  —  w zo rem  staruszki 
E u ro p y  —  w y a a je  się —  p an u je  w  tym  
w zg lęd z ie  m o a n e  dz is ia j  do  p e w n e g o  sto 
pn ia  p r a w o  sery j,  u za leżn ion e  od  c z ę ­
sto z w o d n ic z j ’ch, a le  zaw sze  wa/.kich 
n as tro jów  na g ie łd z ie  p o l i t y c zn e j  W sch o  
du E u rop y ,  u lega ją cego  w c ią ż  jeszcze  
ró żn ego  ro d za ju  n a g ły m ,  n ieoczetuw a 
n ym  i, na jczęśc ie j ,  niczenr t t .eum otyw o  
w a n y m  a la rm o m

W ia t r y ,  w ie ją ce  z Zachodu  na 
W s ch ó d  i v iceversa ,  p o d  w p ły w e m  od  
p o w ie d n ie j  au ry ,  r o z ła d o w u ją  tutaj 
skwapliwne sw ó j  n ie zaw sze  i n iekon iecz  
n ie  lekk i bagaż  ró żn ego  rod za ju  rew e la  
cy j,  p o zos taw ia jąc ,  n ie jed n ok ro tn ie ,  w  
op in j i  N ad b a ł tyk i  w y ra źn e  s iady  zan ie ­
pok o jen ia  o  p rzysz łość . O db ic iem  tego 
n iepoko ju  jest- o c zyw iśc ie ,  w  p ie rw s z y  i 
rzedzie , prasa, p oszu ku ją ca  c ie rp l iw ie  
i u staw iczn ie ,  a le  zaw sze  p ra w ie  liez 
skuteczn ie  „d z ie n n ik a r s k ic h "  ro zw ią za ń  
zagadnienia bezpieczeństwa N adbałty  
ki, o k tó rem  —  z tym  sa m ym  skutk iem  
—  p u ka ł  n ie d a w n o  jeden  z jej przedsta 
Wicieli, m in is te r  Ł o zo ra i t is ,  do  g a b in e ­
tów  m ę żó w  stanu p o tę żn e j ,  ale, w  k ry ty  
czn ych  chw ilach , zaw sze  d a lek ie j  I ran 
cji

Gazeta  jest jedn ak  c ie rp  wą, a dzień 
n ikarz  p r a c o w i t y m  i ga d aŁ  w y m ,  jak  
n ie jeden  m in is te r  sp raw  zag ran icznych  
T o  też d z ien n ik a rz e  i m in is t ro w ie  uży 
wają sobie  d o w o l i ,  ż e ru ją  i na zaw sze  
g łodne j  i ż ą d n e j  sensacji ,:zj ta jące j oraz 
s łu cha jące j  rad ja  p u b l i - z c o ś c i .  -

P r z em ó w ien ia  m in is tra  Becku eezc 
k iw an o  nad  B a łtyk iem  ze z ro zu m ia łem  
za in te resow an iem  N ie  ty lk o  ze w zg lędu  
na to, ż e  c h o d z i ło  o p o l i ty k ę  zagran ic : ’ 
n r j  —  a le  też i, m o że  p rzed ew szys tk iem  
dlatego, że  po lity  ka ta, p o zb a w io n a  po 
tężne j i  w7szec l iob e jm u ją ee j  w o l i  Józe fa  
P iłsudsk iego , m ia ła  1 y ć  ja k g d y b y ,  na 
pods taw ie  testamentu W ie lk i e g o  Z m ar  
lego, z rekon s tru ow an a  p rze z  je d n eg o  z 
le go  u c zn ió w  —  m in is tra  Becka.

Polska przychodzi nad Bałtyk z pc 
k o jem . Jest to, jak na  nasze czasy ,  po ję  
c i f  tak proste, że  aż —  w y d a je  się —  ni" 
z rozum ia łem , T a k ,  jak  dla n ie k tó r y  h 
c zyn n ik ów ,  w  ok res ie  f o rm o w a n ia  s;ę 
po lsko— ło tew sk ich  stosunków  p r z y ja z  
nych. a zw łaszcza  w ok res ie  o p e ra c j i  w  
roku  1920 nad  B źw tn ą ,  n ie  by ła  i m oże  
nie jest do tychczas  z ro zu m ia łą  bez in te  
resow ność  R zec zyp osp o l i te j ,  b ez in te re  
sowność, m a ją ca  sw o je  uzasadn ien ie  
(zn ow u : ja k ie ż  to pros te ! )  w ś w ia d o m e j  
wo li  bu dow an ia  p ok o ju  nic na p ak to  —  
i k o n fe r e n c jo  —  m an ji ,  a le  na rea ln e j  
i b e zp ośredn ie j  w spó łp racy  państw’ i na 
ro d ó w  nez w zg lędu  na ich siłę w  sensie 
f iz y c zn y m ,  ale i j e d y n ie  p r z e z  w zg ląd  
na ich  ir iocoduchow ą w  dążen iu  do  
ugrun tow an ia  s w o je j  n iepod leg łośc i ,  
p rze z  w z g lą d  na ich szczerą , p o z b a w io  
ną zak łam an ia ,  p os taw ę  w ob ec  sojusz 
mka.

—  „Jeden z najm n iej m ów iących  
ministrów sp raw  zagranicznych*4 —  jak
nazw a ła  os ta tn io  m in is t ra  Becka  prasa 
ło tew ska  —  p o tw ie r d z i ł  w  sposób  do  
stateczn ie p r z e k o n y w u ją c y  tę prosto l i  
m jn ość  i jasność, jaka  cech u je  po lską  
p o l i tyk ę  zagran iczną , aż n ie z ro zu m ia łą  
dla gesze f tn ianów  po l i lv c zn ych ,  k tó rych  
ciasna zaży łość  z „ k o m p l ik a c ja m i "  i 
n ieda jącem i się w  sposón o ros ty  roz 
s trzygn ąć  . .p rob lem an n “  —  stała się 
p r z y s ło w io w ą  i, co  w ięce j,  p odn ies ion ą  
jakgdyb y  d o  p o z io m u  w zo ru  i jed yn e j  
r ecep ty  na u leczen ie  c ie rp ią c e g o  —  z po

(O d  naszego korespondenta)

wodu pi zewlekłego zam roczenia —  świa  
ta. M im  Beck m iał dobra prasę w Lot
wę. T rze b a  to p rzyzn ać .  Jak m ożn a  po 
w ied z ieć ,  że  prosta  a le  g łęboka , m ądrość  
życ iow u  naszego  „m i lc z ą c e g o "  m in istra  
została na le życ ie  ocen iona  p rzez  p o z y  
ty’w n e  s i ły  N adba łtyk i .  od ró żn ia ją ce  w  
wymurzeniach i sensacjach jak ich  p rzy  
nosi nami podd os ta tk iem  dz ień  b ieżący , 
zd ro w e  z ia rno  ży c io d a jn e j  p ra w d y ,  bę 
dące j w szak że  i w n a s zym  w iek u  jed y  
nvm  m o to rem  i d źw ig n ią  życ ia .

T em b a rd z ie j ,  że, jak się w yd a je ,  sło 
wa m in is tra  Becka, sk ie row an e  (w  ostał 
n iem  w ystąp ien iu )  p od  adresem  Ł o i  wy, 
w in n y  p o tw ie rd z ić  jak n a jw y m o w n ie j  
konsekwentną stałość p o l i l y k i  Po lsk i  
w obec  na jb l iżs zych  sw o ich  p rzy ja c ió ł .

P o tw ie rd ze n iem  tego  jest  też, n iew ąt 
p h w ie ,  znana nad B a łtyk iem  sy lwetka  
n ow e go  posła p e łn om o cn eg o  R. P. w R y  
dze m in is tra  Franciszka G liarwata.

Zagadn ien .a  zw ią za n e  z N adba łtyką  
nie są m u  obce. P r z y b y ł  do Ryg i p o  irzy  
nastu la tach  sp ra w o w a n ia  od p ow ied z ia ł  
nej s łużby  d y p lo m a ty c z n e j  w  pańsl 
w’ach, o ta cza jących  Bałtyk  W  latach 
1923— 1924 ob ecn y  m in ister  Fr. Ohar 
wal p e łn i ł  w’ s to l icy  Ł o tw y ’ ob o w ią zk i  ge 
nera lnego  konsula.

Es ton ja  i F in lan d ja  —  io  d w a  nasię 
pne e tap y  j e g o  p racy .  O becn ie  —  znowu 
Ryga.

BERLIN, (PAT ) —  Na watnem zgromadze­
niu udziałowców banku Rzeszy wygłosił dr 
Schacht odczyt, w którym wskazał na zasługi 
narodowych socjalistów w’ dziedzinie polityki 
finansowej. Na dowód tego przytoczył mówca

—  Polska  p r z y ch od z i  nad Bałtyk  z 
p oko jem . Z tymi p ok o jem ,  o k tó rego  
u trzym an ie  z a ró w n o  Eston ja , F in land ja  
jak i Ł o tw a  w a lc zą  n ieus tęp l iw ie  od 
zarania  zdobyc ia ,  w ra z  z Po lską , nie 
pod leg łośc i.

M in is ter  Charw at m ó w i  z w e  w nętrz  
n em  p r ześw ia d czen iem  cz łow iek a ,  k tó  
ry  w  sw ych  p rzek on an ia ch  jest m ocn y  i 
konsekw entny .

W  rezu ltac ie  w s p ó ln y ch  wra lk  wryz 
w o leńczych , ze w sp ó ln ego  p o z io m u  naj 
cenn ie js ze j  k rw i  n a j lep s zy ch  syn ów  Po l  
ski i Ł o t w y  —  m e  p o w in n o  i nie może 
w yrosn ąć  nic poza  p rzy ja źn ią .  O b o w ią z  
k iem  nas w szystk ich , k tórzy  w id z ie l i  
jaką  ceną ok u p ion a  została nasza nie 
pod leg łość , jest —  b u d ow ać  i um acniać 
p rzy ja źń  na t rw a ły ch  podw a lin ach  
w spó ln ych  wysiłków ’ , zm ie rza ją cych  do 
zach ow an ia  p ok o ju ,  k tó r y  p ow in ien  się 
stać d o b ro d z ie js tw em  i d os to jeń s tw em  
cy w i l i z o w a n e g o  św iata

R o zp o c zą łem  n in ie jszą  koresponden  
cję od  prasy. T o  też kończę  s tw ierdzę  
niem,. ż e  m in is te r  Gharw ał ma wt Ło t  
w ie  ró w n ie ż  dob rą  prasę.

C zy żb y śm y  w k ro c zy l i  w  okres  do 
b re j passy?

, O b y  tym  ra zem  d ob ro c zyn n e  prawm 
serji t rw a ło  ja k n a jd łu ż e jL .

M . M iś — M is zy n

finansowanie przez bank Rzeszy programu in 
weslycyj oraz zbrojeń armji. Wszystkie te wy 
siłki —  zdaniem d-ra Scliachta — zostały doko 
nane przy zachowaniu trwałości waluty niemie 
ckiej. Na zakończenie dr. Schacht wezwał sze 
rokie koła oszczędzających, by okazali swą 
wdzięczność kanclerzowi Hitlerowi, oddając mu 

29 bm swe głosv.

Godne naśladowania
P  Liza Bociarska złożyła do dysporycji p. 

wojewody Ludwika Bociańskiego jako prezesa 
W ojewódzkiego Komitetu Pom ocy Młodzieży 
Akademickiej, zł. 300 na obiady dla flietam oł 
nych akademików

Prochy 
ks. Piotra Skargi
W czora j podaliśmy wiadomość o przełożę 

niu do nowej trumny prochów ks. Piotra Skar­
gi. Obecnie hA P  podaje obszerniejszą relację 
w lej sprawie:

18 b. ń) zebrała się w kościele św. Piotra 
i Pawła w Krakowie, gdzie w podziemiach 
prezbiterjum spoczywają śmiertelne szczątki 
znakomitego kaznodziei i wielkiego Sługi Bc 
żego, ks. Piotra Skargi T. J. specjalna kom i­
sja w celu dokonania otwarcia trumny, zawie 
rającej kości „proroka narodowego" i drugiej 
(mniejszej trumienki), w której mieszczą się 
szczątki szat ks. Skargi. Po otwarciu trumny 
prof. Un. Jag. dr. Leon W achholz dokonał re- 
kognoskowania kości, dyktując do protokołu 
wszyslkie ważniejsze szczegóły. Następnie po 
dokonaniu zdjęcia fotograficznego przełożono 
wszyslkie kości do mniejszej nowej trumienki, 
klóra bedzie złożona w dawnej trumnie —  po 
odnowieniu i oczyszczeniu lejże w pracowni 
artystycznej p, Watdyna. Kości i ich prochy 
zapieczętowano w nowej trumience starą pie­
częcią kościelną z r. 1640 Spoczną one w po­
dwójnej trumnie •—• po odnowieniu i przebudo 
waniu przez inż. Henryka kramkowskiego kryp 
ty grobowej, co nastąpi prawdopodobnie jeszcze 
przed Świętami Wielkanocnemi r. b.

Otwarto również trumienkę z szatami ks. 
Skargi (nieotwieraną dotąd nigdy!) Szaty zna 
lcziono zupełnie zbutwiałe i pokryte zieloną 
pleśnią. Szczątki te pozostaną w’ le j samej co 
dotychczas kamiennej trumience i będą umiesz 
czone w tylnej ścianie krypty gTobowej. w spe 
rjalnie wykutej niszy.

Należy przypomnieć, że dotychczasowa łrum 
no w której spoczywały kości ks Piotra Skargi 
(ołowiana, „arca ptumbea", jak głosi napis), 
pochodzi z r. 1695 i jest darem Katarzyny ze 
Sobieszyna księżny Radziwiłłowej. Przedtem 
kości ks. Skargi były złożone w  prostej trum­
nie drewnianej

Kości autora -Kazań Sejmowych były bada 
ne komisyjnie w r. 1913 przy udziale ś. p ks 
biskupa dr. Pelczara. Nadto w r. 1918 (w paź­
dzierniku) prof, dr. Talko-Hryncewicz, antro­
polog, za osohnem zezwoleniem JE. księcia 
metropolity dr. \dama Stefana Sapiehy, prze­
prowadził specjalne badania naukowe nad 
czaszką ks. Skargi i niektóremi kośćmi-

— M —

Projekt wydania specjalnych lo ac i -  
ł ó y  pocztowych z o ł a i j i  przeniesie­

nia Serca Marszałka na
Towarzystwo Filatelistów i Numizmatyków 

w W ilnie wystąpiło do W il. Dyrekcji Poczt i Te 
legr. z propozycją zwrócenia się do Min. P. i T  
z wnioskiem o wypuszczenie pewnej ilości zna 
ezków pocztowych, wydanych specjalnie z oka 
zji przeniesienia Serca ś. p Marszałka Piłsud­
skiego na Rossę, co, jak wiadomo ma oasląjnć 
w pierwszą rocznicę zgonu. 12 maja r. i).

Projekt ten jak się dowiadujemy, został 
przez Dyrekcję P. i T. potraktowany przychyl 
me. Projektodawcy proponują nadruk na znacz 
kach „W iln o  —  Rossa 12/V . 1936“ .

- M —

Anglia posiada broń 
przed łodziami podwod- 

nemt
LONDYN. (Pat.) Podczas debaty w Izbie 

Gmin nad budżetem marynarki konserwatysta 
de Chair, syn admirała Andley Chair, ujawnił, 
że W . Brytan ja posiada odpowiednią bron do 
walki z łodziami podwoJnemi. Jeżeli lodź pod 
wodna zbliży się do okrętu na zwykłą odleg­
łość, mówił Chair. celem wypuszczenia torpedy,./1 
wówczas znajdzie się ona w sferze działania 
.systemu promieni, które grozić jej będą na 
tyehmiastowem zniszczeniem Pozatem, de Cha 
ir oświadczył, iż admiralicja opracowała nowy 
łyp statków do obrony portów.

ff. W oc in ia *  i J Koroikiewics 
przed mikrofonem

W  sobotę dnia  21 marca wystąpią przed mi 
krofonem znani artyści polscy: skrzypek —  W ła 
dysław Wuchuiak i śpiewak —  Józef Korolkie 
w icz. P Wochniak wykona o godz. 18.00 utwo 
ry Beethovena, Debussy ego i de Falli. zaś p. 
Korolkiewicz o godz 18.20 odśpiewa arje ope­
rowe i pieśni.

W  obu audy-cjach akompaniuje prof L. Ur 
slein.

Aha Seri śpiewa w  Polakiem Hadjo
Zakończenie tygodnia radjowego będzie tym 

razem, to jest dnia 21 marca szczególnie efek 
łowne, na skutek wystęipu przed mikrofonem 
jednej z najlepszych polskich śpiewaczek... Ady 
Sari. Znakomita ta atystka posiada og. mną sła 
wę nietylko w Polsce ale w równej m ierze za 
granica choćby jako stała śpiewaczka medjolań 
skiej Scali.

Tym razem do swego koncertu, który rozpo 
cznie się o g 22.00 yyybrała artystka nietylko 
arje operowe, lecz także pieśni Rachmaninowa 
i Regera. Toyyarzyszy orkiestra Polskiego Radja 
pod dyrekcją Olgierda Straszyńskiego, która yv 
części symfonicznej koncertu yyykona fragmen 
ty i fantazje z popularnych oper oraz „Holberg 
—  Suitę —  Griega.

Puder, Rouge oraz Pomadka do u jl

zapewnia Pant młodość I urodę.

Cała P o ls k a  czci pam ięć M arszałka P iłsu d sk ie g o

Zdjęcie nasze przedstayvia tłumy ludności na placu Marszałka Piłsudskiego w Warszawie, 
shtcnające w skupieniu przemówienia rad jowego Pana Prezydenta R. P „ poświęconego Marsz.

Piłsudskiemu w w ig ilję  Jego Im.enin.

•

Francja ma tortyfikować pogranicze
z Szwajcarią

PARY'2, (PAT). —  Przewodniczący komisji sUo-oZwajtursklej w pobliżu Bazylei. Wobec ob- 
wojskowej izby deputowanych Senac wystąpił sadzenia stfefy uadreńskiej orzez Niemców 
wobec ministra wojny z żądeniejn aby rząd przewodniczący komisji domaga się nawiązania 
zwrócił uwagę na Konieczność ufortyflKowania odpowiednich rokowań celem zaradzenia tema 
granicy francusko-szwajcarskiej. Na Francji stanowi rzeczy, szkodliwemu tlU systemu obro 
ciąży jeszcze na mocy traktatu z 1815 r. za ny Francji, 
kaz wznoszenia fortyfikacji nr granicy francu

Przedwyborcza propaganda w  Niemczech 
ju i  sm  rozpoczęła

P rze m ó w ie n ie  dr. Schachta na ze b ra n iu  banku R ze s zy
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l i m i l  PRZEZ P U S E
„ p i o ń e r z y  p r z e m y s ł u *.

„G a ze ta  P o ls k a '4 a r tyku ł  w s tęp u j 
pośw ięca  sp raw ie  m on op o l i  su row co  
wych .

Kluczowe przemysły w Polsce odgrodzone 
zostały od rzeczywistości polskiego rynku we 
wnętrznego gripy,n  murem kartelowym W 
ten zaś sposób, hodując w sobie (być może 
nieświadomie) refleks programów gospodar 
czych, zrodzonych w epoce trój-zaborów t. 
j. programy wysokiej ceny surowca, uniemo 
żliwiające należyty rozwój przemysłu prze 
twórczego nie ipoirafiły zrozumieć, że spet 
niają swym sposobem gospodarowania rolę 
najbardziej oddanych obrońców interesów 
przemysłu... obcego .

W  rezultacie zasady organizacyjne niektó 
rych z naszych karteli surowcowych są wręcz 
nastawione na /gilotynowanie mającego wszel 
kie szansy rozwoju naszego przemysłu prze 
twórczego Powstają realizowane po dzień dzi 
siejszy przez kartele surowcowe, klauzule an 
typrzeiwórcze, dziś już dość zdezawuowane, 
a mimo lo w najlepsze funkcjonujące. 
W y n ik ie m  tego jest sm utny obraz:

W  różnych połaciach kraju istnieją nie 
tylko zupełnie pozbawione przemysłu powia 
ty, ale i opustoszałe bale fabryczne. Stoją 
nieczynne fabryki, których przeznaczeniem 

. było przetwarzać surowiec k ra jow y na wył 
wór gotowy potrzebny na wsi i w  mieście. 
Ale surowiec jest drogi, —  co w ięcej suro 
wiec nie jest dla każdego dostępny. Bez 
względu na wielkość zbytu na rynku wewnę 
trznym pewne aparatury przemysłowe są 
skazane na śmierć. Są to aparatury "  olnych 
przemysłów przetwórczych^ W yrok wydały 
kartele surowcowe, których bynajmniej nie 
strasz) po nocy widmo pustoszejących hal 
fabrycznych i wygłodzonych tłumów bezro­
botnych Konfederacja przemysłów surowco 
wych jc-st bowiem zajęta dorabianiem do 
swej polityki handlowej odpowiedniej Jegen- 
dy. Legend że właśnie one to, kartele su­
rowcowe, powołane został) w Polsce do reali 
zowania ideału ochrony interesu socjalnego 
mas pracujących...

Uprzemysłowienie kraju i używotnienie 
przemysłów już istniejących, lecz sparaliżo 
wanych polityką monopoli surowcowych — 
zależy od tego, czy surowiec będzie podsta 
wq d)a uprzemysłowienia czy też instrumen 
tern dla odprzejnystow ienia kraju.

IMatego stanowisko I ewiatana, powtarza 
jącego codzień głośno, że p rzeciw n icy wyso 
kich cen kartelowych są przeciwnikami uprze 
m) stowiepia, a zwolennicy łkartetizac ji i wy­
sokich cen kartelowych są pionierami uprze 
mystowienia —  w obliczu faktów —  jest 
fałszom.

„ z b ę d n e  m f n t s t e r s t w  o i
„Z L ę d n e m  m in is te rs tw em "  nazvvva 

,,P o lsk a  Zbro jna* ' Fundusz P racy .  Auto 
ro w i  ch odz i  o to, b y  m o ż l iw ie  100 proc 
sum, p r zezn aczon ych  na za lrudn ien ie  
bezrobo tn ych  szło na len cel. \b\ unik 
rvąć k o s z tó w  adm in is tracy jn ych .

Jesteśmy zwolennikami poglądu, iż. nale­
ży dążyć do stworzenia z I undiiszu Pracy iii 
stytucji wyłącznie finansującej te, czy inne 
roboty inwestycyjne. A wledy gestję i roz 
prowadzanie poszczególnych sum pożyczek 
mógłby poprostu załatwiać Bank Ciospodar 
siwa krajowego tak samo, jak prowadzi Pań 
stwow) Fundusz Budowlany. I lo jest prze­
cież najwłaściwsze zajęcie dla banku państwo 
wego. W ydaje nam się, żę tego rodzaju me 
toda byłab) najskuteczniejsza, jeżeli chodzi
0 wyzyskanie środków przeznaczonych na 
roboty.

Przy syst"mie obecnym pewności co do te 
go nie mamy. Odnosimy natomiast wrażenie', 
że robi się bardzo dużo rzeczy, ale, że często 
powtarza się wiele czynności technicznych i 
administracyjnych .

Chcielibyśmy ‘wiedzieć, czy Fundusz Pra­
cy jest nową postacią Ministerstwa Robót Pu 
Ulicznych czy nie byłoby wskazane ograni­
czyć czynności techniczne, a poświecić się 
wyłącznie finansowaniu robót w form ie udzie 
lania pożyczek Przecież lwia część robót 
prowadzonvcl, przez Fundusz Prace, najeż) 
do resortu komunikacji.

„ I  R Z E D O W A N J E 44 
W  „G ło s ie  Ko le jo\vca“  c z y ta m y  pou 

cza jącą  h is tor ię  z ob l ic zen iem  i w yp ła tą  
t. zw . „ p r e m i j  p r z e to k o w y c h " .

Olo za miesiąc grudzień r. ub. obliczono 
te premje dla pracowników służby przetoko­
wej sv wysokości po jednym złotym za ntic 
siąc (i lo jeszcze z zaoki ągleniem tych „sum", 
bo z zawiłych obrachunków wypadły niecą 
te złotówki!), sporządzono listy i wypłacono 
le humorystyczne „prem je".
Słusznie p ism o  zapytu je ,  ile to w szy  

stko m usia ło  (kosztować?
Ileż arrymądrej, zawiłej, •komplikowanej 

pracy, kontroli, korespondencji, list, kramu
1 zamieszania Napewno na każdą zlotów lę  
„prem ji" byłoby kilka ztolówck kosztów biu 
rokratycznych.

I nadomiar w* efekcie —  ahsurd. Boć trze 
■ba choć chwilę pomyśleć o tern, co to jest 
premja i do czego służy? jest to przecie czyn 
nik, nający wpływać na usprawnienie pracy 
eksploatacyjnej, na przyśpieszenie pracy prze 
tokowej, od której zależy ruch. wykorzysta 
nie taboru i linij, przelotność stacyj i . et. 
Czyi 1 złotówka miesięcznie która raczej 
irytuje i oburza, może lo gadanie spełnić? 
C4v taka , premja", która budzi kpimy i tyl 
ko na lepmy zasługuje, nie jest anomalją? 
B iu rok racy  u rzędu je  erg.

Pomoc doraźna dla bezrobotnych
w kwietniu

Moratorium mieszkaniowe musi byC prolongowane |akna)prądzei
Jak ‘w ie m y ,  w a lk a  ze skutkam i bez  

roboc ia , p ro w a d zon a  na naszym  terenie 
p rzez  w ileńsk i Fundusz P racy  ma dw ie  
fo rm y .

Latem  p ro w a d zo n e  są z w y k le  na szor 
szą skalę robo ty  in w es ty c y jn e  tego  ro­
dza ju  jak  budow a  dróg, m ostów , m e l jo  
rac j i  i t. p , natom iast w  z im ie  k iedy  wa 
runk i a tm os fe ry c zn e  u n iem oż l iw i l i  ją 
w sze lk ie  rob o ty  w  terenie, o rgan izow an a  
jest p o m o c  doraźna  dla bezrobotnych , 
zn a jdu ją cych  się w  s zczegó ln ie  c ię żk ich  
w arunkach  oraz  pos iada jących  liczną 
rodz inę.

N iestety  w ob ec  b raku  funduszów 
szczegó ln ie  na p o m oc  i lo toźną, k tóra  
po lega  na udz ie lan iu  d o r y w c z e j  p racy . 
Fundusz P r a c y  w  z im ie  m oże  dać  bez 
robotnem u, z a k w a l i f ik o w a n e m u  Jo te­
go  rodza ju  p o m ocy ,  od (i do 9 dni pra ­
cy ;  natom ias l w m ies iącu  m arcu  n o rm a  
u lega zn iżce. W  roku b ie żą cym  n ap rzy  
k ład  jak  już o tern p isa liśm y, w  marcu 
n o rm y  ob n iżon o  do  4 dni w  miesiącu 
dla s a m o tn y ib  i żonatych , postadają-
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Występy Oli Obarskiej.
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cych  jed n o  dz iecko , o ra z  do 5 i (i dni dla 
o jc ó w  l ic znych  rodz in .  Zn iżka  ta w y w o  
la la  co p raw d a  n ie zadow o len ie ,  jednak  
że n adz ie ja  na rych łe  o l r z y m a n ie  prac\ 
w n adch odzącym  sezon ie  le tn im , n aogó ł  
w p łynę ła  usp ak a ja ją co  na bezrobo t­
nych

Sezon zaś robó t  in w es ty cy jn y ch  w te 
renie ro zp oczyn a  się teoretycznie z 
dn iem  1-go kw ie tn ia .  Z tego  też w zg lędu  
p om oc  dora źn a  l ik w id u je  się w  marcu.

W  roku  b ie żą cym  p om o c  doraźna 
rów n ie ż  m ia ła  b y ć  z l ik w id o w a n a  w 
marcu ; w  kw ie tn iu  zas zaczę toby  w y s y ­
łać b ezrob o tn ych  pa r t jam i na rob o ty  in 
w es tycy jn e  na W ileń szc zy źn ie .

P r z ed  paru tygodn iam i jed n ak  do 
f  unduszu P ra cy  zgłosiła  się delegacja  
bezrobotnych i p ros iła  o  u tr zym a n ie  po 
m o c y  do ra źn e j  w  m ies iącu  kw ie tn iu . 
Bezrobo tn i m o ty w o w a l i  swą prośbę  tern 
że w  k w ietn iu  w ięk s za  część bezrobo t  
nycli n ie  b ęd z ie  jeszcze  za trudn iona  na 
robotach  in w e s ty c j  jn y ch  i pozostan ie  
bez środków' do w egeiaeji, co b y  b y ło  
.a k le m  tem bard z ie j  p r z y k ry m ,  że nad 
chodzą św ię ta  W ie lk a n o cn e .  D yrek to r  
Funduszu  P ra c y  dr Paczyń sk i obiecał 
dać o d p ow ied ź  20 marca.

W c z o r a j  p rzed  loka lem  Funduszu 
P ra cy  p r z y  ulicy Jakóba  Jas ińsk iego  ze 
brał się w  godz inach  po łudn iow  ych  tłum 
bezrobotny cli, l ic zący  do 200 osób. Dy  
rek to r  F, P r  p r z y ją ł  d e lega c ję  bezro ­

botnych  i zaw ia d om ił ,  że  prośba ich za 
stała spełn iona. F. P racy  będzie konty 
nitował pom oc doraźną także w  kwiet 
niu roku b. przeznaczając* na ten cet 41 
tysięcy złotych, z c zeg o  6,900 zł. p ó j ­
dzie na za trudn ien ie  b e z rob o tn ych  pra 
c o w n ik ó w  u m ys łow ych ,  a reszta —  na 
ro b o tn ik ó w  f iz y c zn ych .

B ezrobo tn i  pros i l i  także  o p o d w y ż  
szenie n o rm y  n a jn iżs ze j  do 6 dni. lecz 
o trzym a li  na to o d p o w ie d ź  o d m ow n ą ,  
um otyw ow aną zupełnym  brakiem  fun  
duszów.

*  *  *

D ru ga  spraw a k tóra  w  tej ch w il i  
ż y w o  obchodz i  bezbotnyeh , to m ora  tor 
jum m ieszkan iow e .

Jak w ie m y  m o c  m o ra to r ju m  wygasa  
31 m arca  rb P o  tym  dniu w łaśc ic ie le  nie 
ruchom ości b ędą  z całą bezwzględnością  
eksm itow a l i  n iem iłych  dla sieb ie  lokato  
rów , po zo s ta ją cych  od d łu ższego  czasu 
bez p ra cy  i p ien iędzy .  Już dz iś  w ie lu  z 
b ezrobo tnych  o t r z y m a ło  od  k o m o rn ik a  
nakaz opuszczen ia  m ieszkan ia  z dn iem  
1 kw ie tn ia .

M a m y  jed n a k  nadz ie ję ,  że  w ład ze  
' cen tra lne nie p o zos taw ią  bezrobo tn ych  

bez ob ron y  i ja k  to  b y ło  do tychczas  co 
roczn ie , p rzed łużą  m oc m o ra to r ju m  na 
okres letni. Rozporządzenie takie pow in  
no ukazać się JaLnajprędzej, aby m ogło  
iiehronić bezroDotnycii od  eksm isyj już  
w pierwszych dniach kwietnia. (w ).

H Ł J K J E R  S P O R r O lł l
Mistrzostwa szermiercze 0. K. III.

Dziś o godz. 8 rozpoczną się w W iln ie w sali 
Ośrodka W I mistrzostwa szermiercze O K. III. 
Mistrzostwa mają zgromadził z 81) szermierzy z 
poszczególnych formacyj wojskowych.

Finały odbędą się w niedzielę, a potem na 
stąpi urocz) sle rozdanie nagród. Nagrody rozda

gen. Tokarzewsk)
Kierownikiem mistrzostw jest ,plk. Mi cii lit 

Białkowski, zastępcą mjr. dyipl Zygmunt Uzar 
niecki. Sędzią głównym kpi. Pisowirz, a sędzia 
mi bocznymi; Popiel, st. sierż. Kruk i st. sierż. 
Marczewski.

Son|a Henie w  Karjerze profesjonalnej
Sonja tlenie podpisała wczoraj w Nowym 

Jonku kontrakt, w myśl którego odbędzie tour­
nee pokazowi* w iNowym Jorku i w 10 innych 
miastach amerykańskich. Kontrakt przynieść 
ma misirzyni olirmpijSkiej fantastyczni; dochód 
powyżej 100 tysięcy dolarów, i definitywnie 
przenosi ją w .szeregi zawodowców.

Jednocześnie Sonia Henie podpisała już kon 
trakt z wytwórnią filmową Metro Gotdwyn 
Mayer.

W  rozmowie z przedstawicielami pra.s) So 
nia Henie oświadczyła m. in. co następuje;

„Oddawna marzyłam o tein, aby siać się 
aktorką filmową. Mogę odegrać jako łyżwiarka 
taką rolę w filmie, jaką odegrał jako tancerz

Fred Astaire. Próbne zdjęcia filmowe dokonane 
będą w połowic kwietnia Jiież. roku w H olly­
wood. Po nagraniu filmu pragnę dokonać wie) 
kiej podróży sportowej, połączonej z pokazami 
na lodzie, poprzez Kanadę i kraje Fu ropy.

W  roku przyszłym ma być rozpisany w Eu­
ropie turniej w jeździe figurowej na łodzie o 
.mistrzostwo otw arleiy  w którym zawodowcy 

uczestniczyć (będą narówni z amatorami' .

Ze swej strony nadmieniamy r/e w 1 uropie 
•o „m istrzo itwacli otwartych" nic dotąd nie wia 
domo, natomiast prawdopodobnie jest, że plany 
takie na przyszły sezon zimo-wy posiada znany 
sportowy menażer amerykański Jeff Diekson.

Polski Komifet Olimpijski, który obradowa? 
wczoraj przy ntdziale przedstawicieli poszczegód 
nycli związków sportowych przeprowadził setek 
ejję sportów, które mają największe szanse do 
udziału w igrzyskach olii|ipijskicli w Berlinie.

t stulono, że napew no udział w igrzyskach 
weziną lekkoatleci, wioślarze, bokserzy, rzermie 
rze, jeźdźcy i strzelcy. l)o  tej grupy dochodzi 
jeszcze pitka nożna, co do której decyzja

Projekty olimpijskie
zapadnie później.

W  drugiej grupie znaleźli się kolarze szosowi 
i kohszykarze, którzy pojadą na igrzyska, zależ 
nie od wyników, jakie osiągną od połowy bież. 
sezonu sportowego.

Wreszcie od kwesJji funduszu uzależniony 
jest wyjazd rzeciej grupy, do której zaliczono 
gimnastyk ów, pływaków, zapaśników, żeglarzy, 
kajakarzy i zespoły szczypiorniaków

Z m eczu 
prtkarsKiego 

N ip m ry  —  W ę g ry
Pierwsze zdjęcie z me­

czu piłkarskiego Niemcy 
—  W ęgry rozegranego w 
Budapeszcie, gdzie Niem­
cy przegrali w stosun­
ku 2 : 3.

E H R L IC H  W IC E M IS T R Z E M  Ś W IA T A
W finale iiing-pongowych mistrzostw świa­

ta, w grze pojedynczej panów C.zecliosłowak 
Kotar pokonał Kiirlicha jio walce niezwykle 
zaciętej w stosunku .1:2.

j e ź d ź c y  Ja p o ń s c y  w y j e c h a l i  
d o  e u r o p y .

Pod kierownictwem barona Niszi wyjechały 
wczoraj z Jokohamy olimpijska ekspedycja jeź­
dziecka Japonji w składzie (i jeźdźców.

Japończycy jadą do Europy i startować będą 
jeszcze przed igrzyskami w paru turniejach eu 
ropejskicli.

J A P O N J A  G O T O W A  O R G A N IZ O W A Ć  
Z IM O W E  IG R Z Y S K A  O L IM P IJ S K IE .

Japoński komitet olimpijski oświadczył ofi 
cjahue że okolice Sapporo Jtokkaido, położone 
w najhardziej pewnej pod względem warunków 
śnieżnych części Japonji, mogą być terenem ‘zi 
mowych igrzysk olimpijskich w r, 1940 i orga 
nizacyjnie na rok ten mogą nyć całkowicie przy 
gotowane, zaróyvno dla konkureiicyj narciars 
kich jak łyżwiarskich i saneczkarskich.

—  UWAGA! SPORTOWCY , UWAGA! —
Sklep sportowy Dincesa nie mieści się już na 
rogu ul. W ielk iej, a jedyna firma „Sport" B 
Dinees znajduje się przy ul. W ielk ie j 34 obok 
sklepu Bata i żadnych fitij ule posiada

J ^ H M Y  J E C H A Ł
W s z r h i w . a t .  s ł a w y  p s y c h ,  t e le p ,  i s u g e s t

Wł. MESSING
który odsłania tajemnicę każdego człowieka.
| / f < l  n r a n n i h  poznać właściwości swe- 
■ V I I I  I l i a y i l l C  go charakteru, odkryć 
uśpione zdolności, dowiedz'eć się o przeszłych, 
teraźniejszych I przyszłych losach swego życia, 
winien skorzystać ze sposobności i odwiedzić 
bezzwtoczn.e MESSINGR, wybitnego znawcę 

tajemnic życia luazklegc.
W iln o ,  H o t e l  B r is t o l,  M ic k ie w ic z a  22, p . 17 
Przyjmuje w ctn. 21, 22 23 i 24 marca 1336 r. 

od 10— 1 i 3— 8 wiecz.

Lekcyj i korepetycyj
w zakresie programu gimnazjaln. udziela 
b. nauczyciel gimnazjum. Matura mata 
i duża. Specjalność: polski, matem fizyka. 
Przygotowuje do egzaminu do 1-ej i star­
szych klas gimnazjum nowego typu. Ceny 
umiarkowane. Adres: ul. Bisk Sandurskie- 
go I m 10 (naa redakcją , Kuriera Wit “)

H  U  M  o  n

U FRY/JERA.
Jak mam panu przyciąć włosy?
—  Bez wyjaśnień strategicznych o sytuac 

w Aliisynji.



NASZE S P R A W Y
kolumna zulokowatiych organizacyj Kobiecych pod redakcją Eugenji Kobylińskie;-M asiejewsklel

„ B łogos ła w im y  Go za tw órczy  
n ie p o k ó j ,  kt<,ry w ypełn ił  nasze życ ic  

b ło g o s ła w im y  za to, żc serca n a ­
sze p o tra f i ły  b ić , ja k  rozedrgany  
d zw o n  w ch w ila ch  unies icn

B łog os ła w im y  za to. Żc życie na­
sze n ie  przeszło  w  m a r tw o c ie  i m a ­
ra zm ie ,  —  że każda ch w ila  wypern o- 
n a  była g łęb ok ą  treścią

B łog os ła w im y  za to, że sta liśmy  
się p o k o le n ie m  w y b ra n em , k ló re  
tęsk n o tę  naszych  o jc ó w  i dziadów  
m o g ło  p rz e tw o rz y ć  w rzeczytinstość, 
■które p ię tn o  n iew o li  p o t ra f i ło  zm y ć  
ze swego ciału , k tó re  doży ło  szczęścia 
osiągnięcia .

B łogos ła w im y , że d anem  n a m  b y ­
ł o  gośc ić  u i ic lkość  pfjśród nas‘

< M  M  Matuszewska  
Praca O b yw ate lska ) .

(

Ł ą c z y m y  nasze serca z temi m ocne  
m i s łow am i p. M atuszew sk ie j .  Czujemy, 
smutny u lgę ,  na m y 41, że  ty le  nas jest, 
k tó re  dn ia  tego  będą szep ta ły  s łow a  bło 
gos ław ieńs tw a .  lk> litan ji b łogos ła ­
w ień s tw .  k tó re  p o w ta r z a ją  kob ie ty  IR tr 
i z a w y ,  d o łą c z y m y  sw o je  c ich e  b lo g o d a  
w reństwo:

„ „B ło g o s ła w im y  G o  za nriloW, k tóra  
•V nas r o z ż a r z y ł . -

N ie  w ie m y ,  c o  się i. nam i stanie, cno  
c iaż w ie r z y m y ,  żc P o lsk a  jest n ieśm ie i 
teina A le  c o b y  się n ie  stało, m iłość  zbu 
d/ona  n igdy w  nas n ie  zgaśnie.

C h oc ia żb y  potska  rzeczyw is tość  za ­
dała c h w i lo w o  k lam  nas; \m  in.irz.t-* 
n iom  —  ch oc ia żby  la r z eczyw is to ść  ode 
pcltnęła  nas na d z is ia j  od p ra cy  i <xi 
Chleba, ch o c ia żb y  tę rzec z v w is lość  p r  ze 
słoniły c iem n e  ch m u ry  n iepew n ośc i  i u 
d ręk i  nigd\ nie b ęd z iem y  z ło rzeczy ły  
n a jb a rd z ie j  bo lesne j  ze  w szys tkocb  mi 
łokci —  m iłośc i o jc zy zn y  P od  zastygłą 
skorupą N arodu  P o ls k ie g o  p łyn ie  ukry  
temi ż y ła m i  serdi-czna lawa. L a w a  roz 
sadza skorupę , tryska ogn is tym  ge jze  
rem, a p łom ień  m a na in»ię

J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I !

Zn ies iem y  w szys tko ,  bu w ie rzym y  
"w  p łon iien ic .

B ło g o s ła w im y  Go ku m iłość, k tórą  w 
nas r o z ża r zy ł .

B ło g o s ła w im y  G o  za to. że  naw et od 
■chodząc, pozosta ł  w sercach  p ło m ie ­
n iem . l i .k .y t

Kongres I f  U W  w Krakowie w szkolnej kuchni

Akcja odczytowa
Cywl -odczytów c dziedziny Opieki Spolecz 

uej zorganizowany przez Komitet Zblokowa- 
uych Organizacyj Kobiecych ma na celu głęb 
•ze wniknięcie -w istotę zagadnienia opieki spo 

•tccznej, zapoznanie się z ustawodawstwem, z 
Tzeczywistemi warunkami i wynikami pracy 
na tem polu

W  pierwszym odbytym w niedzielę 15 mar 
■ca odczycie p. Manteuffłowa poruszyła całą 
.nasi zagadnień, z których każde może i po­
winno stać się tematem oddzielnego odczytu 
referatu. Sprawa opieki zakładowej a rodzin­
nej, koordynacja placówek opieki społecznej 
ł zdrowia, wy niki pracy w  rej dziedzinie na 
terenie m. W arszawy dały bogaty materjał do 
rozważań i staną się punktem wyjścia przy 

• ustalaniu projektów  nowych prac, uowycli za 
mierzeń do zrealizowania na terenie m. Wilna. 
Drugi odczyt skolci wygłosiła p. N. Hanowa.. 
nodając bardzo cenne spostrzeżenia p.syrholo 
giczne nod młodzieżą t. zw moralnie zaniedba­
ną. Patrząc na te zagadmonia oczami troskh 
wegc pedagoga i w nikliwego psychologa, dała 
dam możność zapoznania się z psycniką tej 
m łodzieży, z warunkami życia dziecka ulicy 
Jest to jedna z najtrudniejszych dziedzin pracy 
społecznej i wymaga specjalnego przygotowa­
nia.

Stosunek społeczeństwa do dzieci ulicy jest 
najczęściej oparty na nastroju i od naszej 
śntu cji i nastroju zależy pomoc, jaką tej dział 
wie dajemy. Natomiast trochę więcej zaintere­
sowania, zrozumienia i życzliwość ze strony 
-społeczeństwa w  stosunau dc tej młodzieży, 
szczególnie przez los pokrzywdzonej, pomog

W  sierpniu b. r. odbędzie sio w Krakowie 
V II Kongres Międzynarodowej Federacji Ko­
biet z Wyższeni wykształcen iem ^Inloriiaiional 
Federation o f Uniwersity W ointn ). /jazd zgro­
madzi przedstawicielki różnych zawodów, Oraz 
przedstawicielki wszelkich gałęzi nauki, sztuki 
i literatun z Europy i Ameryki. Program prze­
widuje w dniach 23— 25 zwiedzanie miastu 
i okolic, ukonstytuowanie się poszczególnych 
kom is,j i t. p. przygotowania przygotowawcze. 
O ficjalne otwareie Kongresu nastąpi w środę 
20-go sierpnia. Przemówienia wygłoszą: prze­
wodnicząca M iędzynarodowej Federacji prof. 
dr. Jolianna WeSti rdyk. przi wodnicząca Pol. 
Stowarzyszenia Kobiet z Wyższem  W ykształce­
niem p. W iz. Męczkowska, Rektor UniWorsy- 
tętu Jagiellońskiego, oraz przedstawiciel Min. 
W. R. i O. P. Prócz posiedzeń oficjalnych pro 
grani obejmuje prace Kół. utworzonych wedle 
zawodów i specjalności uczestniczek Kongresu.

Obiad w dn. 29-go wydany przez Polskie 
Stowarzyszenie Kobiet z W yż. Wykształć, i 
raut w  dniu 30-go sierpnia zakończą obrady 
kungresu, poezem następne dwa dni przezna­
czano na posiedzenia Koimsyj i Kot poszeze 
gólnycli specjalności.

Ilość delegatek każdej Federacji Narodowej 
zależy od ilości członkiń federac ji danego 
kraju. Przew idziano jednak, że każda Fede­
racja Narodowa mo/e wystać nie więcej 111/ 
5 delegatek rozporządzających prawem głosu, 
(jdyby ilość delegatek przewyższała tę liczbę 
—  pozostałe nie mają prawa głosu. Poza tem 
wszystkie członkinie Stowarzyszenia Koli. z 
W yż. W yk. oraz innych stowarzyszeń akado 
mickich i feministycznych o chrakterze mię­
dzy narodowym posiadających cel pokrewny 
cciom I.F.U.W., mogą w zią t udział w Kongre­

sie, nie Imając, uprawnienia do przemówień, ani 
łez do głosowania. Szersza publiczność w cha 
rakterze gości, zaproszona zost inic na obrady 
ogólne i odczyty.

lsongrcs ma na celu wzajemne zaznajomić 
nic się z poglądami członkiń Federacy j różnych 
narodowości na zagadnienia specjalnie ważne 
w dobie obecnej.

Międzyn. Fcreraeja wydała w Londynie 
broszurę w języku angielskim i francuskim, 
zawierającą program i szczegółowe dane do 
tvezącc Kongresu. Broszurka owa zawiera leż 
opis Krakowa i dam- historyczne o stolicy ja 
gicllońskiej.

Polski Komitet Organizacyjny Kongresu 
prosi członkinie Stowarzyszenia Kobiet z W yż. 
W ykszl. o zgłaszanie swego udziału w zjeździć 
pod następującym adresem. Biuro V II-go Kon­
gresu Między nar. Federac ji Kobiet z W yż 
W ykszl. Żóinwia 25 iu . 25 w Warszawie.

Składka uczestnictwa w Kongresie wynosi 
11 zł. (1# szylingów plus koszta manipiilacyj 
no', które wpłacić należy przy zgłoszeniu, pi 
dając jednocześnie dokładny adres zamieszka­
nia. Term in przyjmowania zgłoszeń upływa 
nieodwołalnie dn. 16 maja b. r. Dla ułatwienia 
pracy Międzynarodowy Komitet Organizacyjny 
uprasza o zapisywanie się do dnia 16-go 
kwietnia. W  blankietach zgłoszeń na Kongres 
podane są koszta ulrzymania. Przewidziano 
kilka kalegnryj pomieszczeń od boleli pierwszo 
rzędnych zł. bez utrzymania. 19 zl. 50 z. 
utrzymaniem), aż do domów prywatnych i 
schronisk turystycznych.

Blankiety zgłoszeń, oraz wyżej omówione 
broszury obejmujące program zjazdu, otrzymać 
m ożra w Beferarie Spraw Kobiecych Z.P.O K 
w godzinach urzędowycn. Cz, M.

(Reportaż)

NASZE SPRAW Y W  PRASIE
—• „K u f jor W arszaw ski“  z dnia 22 lutego 

b. r. zamieszcza w „Kronice Kobiecej11 nastę­
pujący list urzędniczki państwowej. poruszają­
cej jedną z t. zw. „bolączek11 codziennego ży ­
cia biurowego. I.ist ten brzmi, jak następuje:

„Pracu ję w  jednem małem państwowym 
biur7ie, w któreni przew ija się moi różnych 
osói). załatwiający cli sprawy Urzęduję w po 
koju mały m. ciasnym, w towarzystw ie dwu 
urzędników, którzy paleniem swem zatruwają 
Uli pracę w biurze i życie. 7. nastaniem pory 
zimowej, kiedy wprost niemożliwe jest trzy 
manie staie otwartego okna — powietrze wsku 
tek dymu staje się nie do zniesienia, co w- w y­
sokim stopniu utrudnia pracę, zabija wszelką 
myśl dobrą, powoduje bói głowy i stwarza 
niechęć do pracy. W  warunkach takicli pracuję 
kilkanaście lat, lecz z biegiem czasu stan zdro 
wia mego osłabia się wskutek warunków, w 
jakicii pracuję Kiedy udałam Się do kierownika 
liura, prosząc go, aby był tak uprzejmy i 

zwrócił uwagę, żeby panowie mniej palili, 
świadczył mi, że „niema instrukcji która za­

braniałaby palenia w biurze mężczyznom pod- 
,-zas ich zajęć służbowych11.

Mężczyzna może więc czynić sobie przyjem 
uość bez żadnych ograniczeń natomiast kobie 
ia pracująca w wielu przypadkach intensyw 
niej gorliw iej, zmuszona jest do wdychania 
nikotyny i znoszenia codziennie bólu głowy dla 
kawałka chleba. Czy instrukcja nie przewi 
duje. że w warunkach antysanitarnych każda 
praca staje się niemożliwą i mało wydajną? 
Dlaczego nie wgłębić się w  położenie kobiet 
niepalących i nie uprzystępnić pracy, która 
w warunkach dobrego czystego powietrza —  
przyniosłany podwójne korzyści.

\Vjem że na wszy stkich wysokich stanowi­
skach są mężczyźni, którzy palą i aprobują 
palenic, ale może i spośród nieb znajdą się 
tacy którzy nie zatracili dotychczas iskierki 
Doczueia sprawiedliwości i więcej- racjonalnego 
r.alatw lenia sprawy, niż trzymanie sle martwej 
Instrukcji"*.

Oby głos ten nic był głosem „wołającego na 
puszczy11. Tylko ten, kło sam będąc niepalą- 
cym, zmuszony jest znosić katusze przebywa­
nia podczas pracy wśród kłębów gryzącego 
(iyniu .(często jeszcze tanich, własnych papie­
rosów, tylko ten zdoła odczuć cichą iragedję, 
ukrytą w prostych słowach tego listu. Zmarno­
wane —  w etągu kilkunastu lat pracy w  takich 
warunkach —  zdrowie, potargane nerwy — 
i niemożliwość wyjścia z tej udręki, powrn 
canie do niej dzień po dniu, przez długi szereg 
lat —  by móc poprostu istnieć,..

toby skutecznie v> pracy instytucjom do tej 
opieki powołanym

Ożywiona dyskusja po obydwu odczytach 
świadczy o duzem zainteresowaniu obecnych 
lemi zagadnieniami

O odczycie p. dr. Suszyńskiej będziemy 
mogły wspomnieć w następną soboię.

Po skończonym cyklu odczytów posiaramy 
się dać szczegółowe sprawozdania.

Przypominamy, że w poniedziałek dnia 23 
marca będzie m ówiła p. Hanowa o Wyd-.iałr 
społecznym t jego metodach, a w piątek 27 
marca p. M. H illerowa o Opiece społecznej na 
terenie 111. Wiln*. M. H-

ćidybyż ludzie byli nawzajem dla siebie— 
choć trochę —  dobrzyI... J.

Dopisek Redukcji. Nie występujemy bynaj­
mniej w obronie . niedclikaLności niektórych 
mężczyzn, którzy jialcnicm pajnerosów utrud 
niają, i tak ciężki do przebrnięci 1 dzień pracy 
swoim towarzyszkom biurowym. Ale miałybyś­
my coś niecoś dii zarzucenia i samym kobie­
tom.

Nie wszystkie z nas uznały, że jialeme jest 
nieodzow nym przywilejem  niezależnie my ślącej 
niewiasty. Część pf/.i konana jest, że możnnby 
się doskonale obejść bez ciągłego dymienia 
w domu i na zebraniu. Wystarczy, że większość 
synów naszych już od lat „szczenięcych11 za­
biera się do małpowania męskiego otoczenia, 
zaczynając od naśladowania najbardziej wi 
docznycli wad: żebyśmy również od naśladown 
nia tego zaczynały

Palące z wdziękiem jianie stają się dla 
swoich niepalących towarzyszek również plagą 
egipską Takiej damie nie możną wyperswado­
wać, żeby zaniechała dymienia. Np. chociażby 
na „brodach Literackich . Dawniej kol. kopa- 
lewski ogłosił, żeby się podczas odczytu wstrzy 
mano od palenia. Nieliczni panowie od czasu 
do czasu l>rzj pominą ją  sobie o tem. Ale któraż 
z pań odmówiła sobie tej zachcianki? Do gło 
wy je j nie przyjdzie, że któraś z jej płci dusi 
się obok i kaszle. A podobno kobiety odzna 
czają się delikatnością? Czyżby palenie tę ce 
ehę im odebrało? Bo weźmy różne kobiece ze­
brania. Niepalące nieszczęśniczki wogółe będą 
musiały siedzieć w domu, bo i te zebrania toną 
teraz w obłokach dymu. Niema rady! Trzeba 
i dla kobiet urządzać pokoje do palenia A po- 
zatem 1 one musiałyby pamiętać o niepalących

K.

—  Maison dc \oleil. „Słoneczny d o m ", -— 
pod tym tytułem Nr. AGH dwutygodnika gencw 
Skicgo „L ( mourement ŁYministe11 podaje ob­
szerny artykuł p. Gourd o Domu Pracy Dob­
rowolnej ZPO k w Warszawie. Jest to jedyna 
tego rodzaju instytucja w Polsce prowadzona 
przez osoby świeckie. P. Gourd zwiedzała ów 
zakład poprawczy dla dziewcząt lipaułych mo 
ralnie i wyraża się o nim słowami pełnemi za­
chwytu: „W arto  ponieść trudy aby wypróbo 
wać wiarę w duchowe walory istoty ludzkiej1' 
--m ów i autorka arb kołu.

T E A T R  N A  POH U LANCE
We WTOr.EK 24 marca

Wesele Figara
Dochód przeznaczony na budowę 
kościoła o o. Redemptorystów 

na Pospitszce

Złóż datek na pomnik 

iMarszałka w Wilnie 
K o n t u < e . 9 ( . 0  1 4 6 1 1 1

Zadźwięczał dzwonek. Gdzieś —  zapewne aa 
pierw ,zem piętrze trzasnęły drzwi, potem dru­
gie, trzecie, 1 zaraz na ildałce schodowej rozległ 
się coraz głośniejszy -tupot lnkwych nóg, coraz 
bliższy gwar.

Wreszcie w drzwiach kuchni, a zarazem ja 
da tui zaroiło -się- od -uczenie. Młodociany gwar 
wyjiełiiił salę.

W  miarę przybywania uczenie -zmniejszał się 
zapas kromek chleba, wydzielanego ręką ku 
eliarki i niknął gwałtownie stos zapasowych, 
czystych misek, t  któremi uczcmce podchodzi 
ły koRjno do kotła, dymiącego wciąż smakowi 
lemi zapachami i parą. Kucharka coraz głębiej 
zanurzała w nim chochlę i zawartość je j wlews 
ta w- .podawane naczynie.

Niektóre dzieci podchodziły do bocznego „tr. 
lika, gdzie uczenie** dyżurne wydzielały iyżk - 
Iran, nadesłany z Polskiego Czerwonego Krzyża 
Pacjentka przymykała oczy, ot-w ierając natc 
miast jak -najszerzej usta, w  klóre wjeżdżała ceł 
nie łyżka z tranem, kierowana ręka dyżurnej 
- chlup —  i juz. po wszystkiem.

Umocowana pineskami na kredensie kartka 
podaje przewidziane na dni tygodnia pożywie­
nie. Czytam: -poniedziałek —  iperłów-ka z karto 
flami lub zupa jarzynowa, wtorek —  Ifcar&zcz z 
kartoflami -bib kapuśniak i ł. p.

Naogół korzysta z dożywianiu w  zkole oć 
10 do 60 proc uczących się dzieci. Pragnie ko 
czystać i potrzebuje dożywiania znacznie więcej. 
Dla 25 proc. dożywianych dzieci jedzenie to sta 
nowi główną podstawę odżywiania. Rano w de 
tmi nie dostają nic. T o  drugie śniadanie jest za 
razem śniadaniem pierwszem i często obiadem.

Małe dzieci jak określiła kucnarka „niechi- 
Ire11 —  mówią szczerze, że są głodne, bo w  do 
mu nic nic j*dły, starsze k_ yją się 1 tem — 
milczą.

Lecz nędzy nie można ukryć. Krzyczy ona 
bladością ich twarzyczek i smutkiem oczu. Mów 
szeregiem faktów- —  miską, wstydliwie 
podsuwaną dla nalania powtórnej porcji cupy, 
—  częslemi wypadkami omdlenia, gdy jesicnią 
niema jeszcze dożywiania i choćby zadziwiającą 
frei:wezicją w  czasie największych mrozów, k ii 
dy tych 25 jiroc. przychodziło stale w jakichś 
pożyczonych chustach czy ojcowskicli płasz 
czach.

W ięc trzeba koniecznie zawczasu pomyśleć o 
tem aby w następnym roku szkolnym rozszerzyć 
akcję dożywiania i aby dla tych dzieci, który* b, 
głównem ipożyw leniem jest szkolne^ drugie Sni» 
danie zwiększyć przynajmniej porcję chleba.

Niema nic bardziej tragicznego, jak w czas< 
wizyty lekarskiej widok szeregu wynędzniałych, 
wycieńczonych głodem ciał dziecięcych, z ktć 
rycli przecież ma wyrosnąć silne i zdrowe ipoko 
lenie. Musimy dbać o rozwój fizyczny dziecka 
Dziecko nie -może nigdy być głodne.

Gzego nie może zapewnić mu dom rodzinny 
w inno otrzymać w szkole, Już dzisiaj etanowi 
ona <1 rug dom ucznia. Dom jasny i dobrotliw i 
który wsparty na szerokich podstawach opieki 
Magislratu i vj>oleczeństwa uietyiko uczy i wy 
cńowuje, lecz także odziewa i karm ; rzesze na1 
uboższej młodzieży uczniowskiej.

St. SntOterouM*.

STOŁOWNIA
Zw iązku  P racy  O byw atelsk ie j Kobiet 

p izy  ul. Jagiellońskiej Nr. 3/5 m. 3 po 
daje do wiadom ości ogółu, że zdrowe, 
lanie (od 65 gr. do  1.20 zł.) ob iady  wy­
daw ane są codziennie od godz. 1 do 5 po 
po?udmu

PP . Członkiniom  przysługuje zniżka 
10%, pp oficerom , urzędnikom  i stu 
dentom  abonam enty zniżkowe

Stołownia przy jm uje  zam ówienia na 
wszelkie ciasta, sosy, zimne przekąisk: 
i gorące dam a, p<> cenie kosztu z m ioi- 
m alnem  doliczeniem  za pracę

Gbstahinkt odsyłane są do domu.
Organizuje się obrady i kolacje zjaz 

dowe wycreczkrowe itp —  w  lokalu  w L  
snym  lub w  lokalach wskazanych. T e  
lefon S tołowni 17— 61.
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Wieści i obrazki z kraju

Wileńszczyznć w iniu 18 119 marca
$w'ęcłany

Z in icjatywy Związku Rezerwistów w Swię- 
cianach, o godz. 17 w dniu 18 marca r b jako 
dniu imienin gen. Edwarda Rydza Śmigłego od­
była się uroczysta akademja w lokalu Zw Rer 
W  szczelnie wypełnionej sali prezes Związku 
Rezerwistów w Święcianach p. Mieszków .Ki wy 
głosił odczyt n. t „Życie i czyny generała 
Edwarda Rydza-Sm.głego 1 rola -lego w życiu 
Państwa i .\rmji“ . Po odczjc ie  zebrani wznieśli 
trzykrotny okrzyk na cześć solenizanta „niech 
ży je ’"

Jednocześnie została uchwalona i wysiana 
depesza hołdownicza treści następującej: „Na- 

zelny Wodzu! Organizacje wojskowe powiatu 
święciańskiego w dniu Twoich Imienin składają 
tli wyrazy hołdu, czci oraz żołnierskiego zapew 
menia, ż.e zawsze jesteśmy gotowi stanąć na 
i’w ój z^w' Depeszę podpisały następujące or 
ganizacje: Związek Strzelecki, Związek Pt owia- 
ków, Zw. O ficerów Rezerwy, Z w , Podoficerów 
Rezerw) . Zw. Rezei wistów i Zw. Inwalidów 
W ojennych

Po akademji zebrani udali się n arynelc 
w Swięcianacli, gdzie przy megafonie wysłn 
chali przemówienia Pana Prezydenta R. P po 
swiconego pamięci Marszałka Przemówienie to 
wysłuchano z odkrytem i głowain.,, w w ielkiej 
ciszy Przemówienia Pana Prezydenta po2a wy 
inlenione.mi organizacjam i wysłuchało kilkaset 
asób.

*
Dnia 17 marca r. b w sali Wydziału P>. 

wiaiowego w Święciaijach, pod przewodnict 
wem starosty Dworaka odbyło się walne zebra 
ule Powiatowego Komitetu Uczczenia Pamięci 
S. p. Marszałka J. Piłsudskiego. Na zebraniu 
■obecnych było 12 osoby reprezeniujące urzędy, 
organizacje i stowarzyszenia w Święcianach.

W  czasie obrad p. starosta odczytał proto 
kół, nadesłany przez komitet para fji sorokpol- 
skiej w Pow i,w iórce, gdzie ś p Mar.izałek L>vł 
ochrzczony. Po zapoznaniu się z protokółem 
Pow iatowy Komitet postanowił poprzeć iioeia 
tywę Komitetu parafji sorokpol.-.Kicj w odre­
staurowaniu kościółka, wmurowaniu w ścWnc 
kościółka tablicy pamiątkowej i założenia trwa 
tej i ozdobnej „ księgi metrycznej celem prze 
chowania po wieczne czasy akiu chrztu ś. p 
Marszałka. Pozatem na zebraniu powzięto sze­
reg innych uchwał zmierzających do trwałego 
uczczenia pamięci Marszałka.

Celem usprawnienia działalności Komitelu 
Powiatowego obecni powołali spośród siebie 
Komitet W ychowawczy składający się z ł> 
osób. Przew odniczący: starosla ppw p. St.
Dworak. członkowie pp. burmistrz Świerinn 
Hulewicz, sędzia lsuchciński. inspektor szkolny 
Zyźniewski, dyrektor gimnazjum \ntoszezuk, 
komisarz P  P Dubowski. Z..

p r a w io n e  zo s ta ły  n a b o ż e ń s t w a  w świątyniach 
w sz y s tk ic h  wy/nań przy n tliła i e władz, urz i  
dów i w o j s k a .  Biorące u o z ia ło W -  u ro czy sto śc i  

o r g a n i z a c j e  prz\ brały swe sz ta n d a ry  w krepę 
Sałobną.

Nowa Wilelka
VV dniu imienin generaln. insp. sił zbrojnych 

gen. Rydza-Smigłego została zorganizowana u- 
roczysta zbiórka członków Koła Związku Bezer 
wistów w Nowej W ilejee, na której okoMczno 
Sciowe przt miiwii nie wygłosił wiceprezes Kuła 
p. Wacław Jaroszewicz. Odczytano i w ys łów  
depeszę na ręce dostojnego solenizanta.

Podczas zbiórki przygrywała własna ork ie­
stra iiiaudolinistów.

Następnie wysłuchano z w iilk iem  skupie­
niem przęmówienia na cześć ś. p. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, wygłoszone przez Pana 
Prezydent;! R. p. Iładjo-odbiornik został specjał 
nie na ten cel zainstalowany w- świetlicy zw ią­
zku. W . J

Wile)ka powiatowa
Imieniny naczelnego inspektora sił zb ro j­

nych gen. Iłydza-Sinigłego W ile jka obchodziła 
liardzo uroczyście. Od samego rana wywieszono 
tin wszystkich domach cliorągwtie o barwach 
państwowych. O godz. ltj-ej odbyła się w no­
wej sali W ydziału Powiatowego akademja, na 
którą przybyło wojsko i społeczeństwo Sma 
po brzegi byłą wypchana —  przy było około 
<>()() osób. Ih) przemówieniu odśpiewano szereg 
lilosownyrh pionem k, wygłoszono parę wierszy, 
orkiestra Odegrała lłymn i Pierwszą Brygadę 
Wysłano pod adresem Naczelnego W odza i y-

zenia imieninowe i wyrazy przywiązania 
19 marca w W ile jee  o godz. 9-ej odbyło się 

nabożeństwo w  synagodze, w którcm wzięło 
udział społeczei. itwo wyznania mo jżeszo wego, 
dziatwa szkolna tegoż wyznania i przedstawi­
ciele władz.

O godz. Kl e j  odbyły się nabożeństwa w 
kościele i cerkwi, na których były obecne woj 
sko, szkoły i bardzo licznie reprezentowane 
społeczeństwo.

l>o wyjściu ze świątyń wszyscy udali się 
pod pomni) Marszałka Józefa Piłsudskiego 
gdzie złożono kwiaty i oddano hołd przez p ^ro- 
ininutową ciszę. Przed fr tulem wojska odczy­
tano rozkaz generalnego inspektora sil zb ro j­
nych gen. Ry dza-Smigłego

W  sali W ydziału Powiatowego i kina .,Cz;i 
ryT“ , licznie zgromadzone społeczeństwo v y- 
słucltało przemówienia Pana Prezydenta na­
danego przez radjo. W . R

Kozłowszczyzna
P a w . p o sta w sk i

W dn. 17.I I I  wieczorem odbyła się staraniem 
Zw. Strzel, ku czci generalnego inspektora sił 
zbrojnych gen Edwarda Bydza-Smigłego aka­
demja, na którą zlężyły się: pogadanka p. t. 
„Hydz-Smigły jako współpracownik Kotnendan 
ta". W odzow i żołnierskie życzenia audycja 
radjow i. oraz odczytanie „Rozkazu do strzel­
ców". skadcniję' zakończono okrzykiem  „Pan 
Generalny Inspektor Sił Zbrojnych Rydz-Śntig- 
lv niecił żyje". Na akademjc przybyło przeszło 
1(M) osółi.

Również w dniu KI marca odbyta się akade 
ni ja ku czci ś. p. Marszałka Piłsudskiego. I.. V\.
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Głeboke
Dzień Imienin ś p- Marszałka Polski Józefa 

Piłsudskiego obchodzono na terenie powiatu 
dziśnieńsktego w pełni skupienia i powagi. 
VV przeddzień zostały ustawione na ulicach 8 
megafony oraz we wszystkich szkotaeh i w ięk 
szych lokalach odbiorniki radjowe, t>rzy któ­
rych młodzież szkolna i ludność wysłuchała 
przemówienia Pana Prezydenta Rzeezypospoli- 
tej.

W* dniu 19 b. m. w godzinach rannych od­

Dkręg khyjpodzki nawiedziła w ostatnich liniach olbrzym ia jHiwódź, która zalała całe wsie 
i osady ludzkie, pozostawiają katastrofalne następstwa. Zdjęcie nasze przedstawia widok 
na-zalany wodą krajobraz kłajpedzki na miejscu, gdzie niedawno stała piękna wioska. 
Na pierwszym planie, trzej mieszkańcy, którzy na łodzi ratują się przed strasznym żywiołem

W związku z obchodem Imienin i. p. Mar 
szatka Józefa Piłsudskiego, dn 18 b. ni. w  P o ­
stawach, na Rynku oraz w kilku lokalacb 
zamkniętych, zostały zainstalowane głośniki 
radjowe, umożliwiające szerokim warstwom 
ludności wysłuchanie przemówienia Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

W  Domu (.udowym o godz, 19-cj zgroma 
tlzili się przedstawiciele władz, organtzacyj. 
oraz szkoły, gdzń w skupieniu wysłuchano 
[ego przemówienia.

Dnia 19 b. m o godz. 9-ej rano odbyły się 
nabożeństwu w świątyniacn wszystkich wyznań 
z udziałem przedstawicieli v. iadz. W  kościele 
parafjalnym  nabożeństwo odpras.il ks. probosr 
Maciejowski, wygłaszając przytem podniosłe 
kazanie, poświęcone uczczenia pamięci W ie l­
kiego Marszałka. Na nabożeństw je był obecny 
ze sz*andarem 23 pułk ułanów grodzieńskich 
z dow ideą pułku płk. dypl, Swicrczyńskim na 
czele. Podczas nabożiństwa grała orkiestra te ­
go pułku oraz śjuewał chór kościelny.

Mołodeczno
Mołodeczno w powadze i skupieniu uczciłcr 

pamięć ś. p. Marszałka w dniu Jego Imienin.
W  dniu 18 b. tn o godz. 19-ej na dworcu 

kolejowym  i w mieście, w odpowiednio do po 
wagi obwili udekorowanych salach, ludność w 
w ielkiej ciszy i skupieniu wysłuchała przem ó­
wienia Puna Prezydenta R I*

Ulic.limi miasta w powadze i ciszy przemu 
^zerowały oddziały' wojskowe z pocłtoduiam’

W  dn. 19 łi m. w godzinach rannych w świą 
tyniacn wszystkich wyznań religijnych odbyły 
sii nabożeństwa żałobne za spokój duszy W ie l­
kiego Zmarłego z udziałem przedstawicieli 
władz cywilnych, wojskowych i szerokich mas 
ludności.

W e wszystkich szkołach powszechnych ud 
liyły Nie pogadanki poświęcone Jego pamięci.

W e wszystkich świetlicach Zw. Strzelecka 
odbyły się również zhiórki strzelców.

- E l -

19 maro w Dyneburgu
Z Dynebnrga donoszą —  19 marca społe­

czeństwo polskie w Dyneburgu uczciło pamięć 
Wodza Narodu. Zrana odprawiona została 
Msza Święta za spokój duszy ś. p. Marszałka 
lózefa Piłsudskiego w kościele parafjalnym. 
Na to uroczyste nabożeństwo przybyli liczni 
przedstawiciele m iejscowego społeczeńslwa poi 
skiego

W ieczorem  w przepełnionej sali Domu P o l­
skiego odbyła się żałobną uroczystość, zorgani­
zowana przez Związek Młodzieży Polsko Kato­
lickiej w Łotw ie z udziałem harcerstwa, na któ 
rą złożyło się m. in. wysłuchanie przez radjo 
przemówienia Panu Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. Na uroczystościach tych był także obecny 
konsul R. P. p. Bujakowski.

JźpśLLnruj P U D E R  A B A R I D  upiększa -cerę
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L e c z  bu jna  w yob ra źn ia  w yc iąga  nauczyc ie la  ze 

•szkoły w p o g o d n y  świat. P rzech odz i  koło  d w orsk iego  

sadu i podnosi pachnące jab łko , co się .toczy ło  do 

brózdy .  A u tom atyczn ie  pogrążą  w  niem zęby i zaraz 

czu je , jak  p o  ży łach  tańczy  m u tw órczość  radosna, 

c o  czyn i go  zd o ln ym  do napisania rozk ładu  materjału 

na okresy, podokrasy , mie.-iiące, tygodn ie , dni, a na ­

wet m inuty roku  szkotnego.

T o  on zdobędz ie  konkursow a  nagrodę !

R O Z D Z U L  V II  

D Z IE Ń  w  s z k o l i :.

p a źd z ie rn ik  193% r.

Różne  dni się zdarzajt j,  choc iaż  nil>y z |Hvortt 

są. taka same. T e  sam e lekcje  w I 1 c z y  w  I I  A. 

w V  R c z y  II  B ró żn ią  s ię"od  sieb ie  o g ro m n ie  O d  cze­

g o  to  za le ży?  w iad om o . Czasam i p r z y go to w a n a  sta­

ra n n ie  lekc ja  w  w yn ikach  za w odz i ,  nie d a je  abso lu t­

n ie  spodz iew anego  efektu  m im o  że n iby w szys tko  

się w z ię ło  p o d  uwagę, a czasam i zn ów  inna godzina 

na którą p rzezn aczony  m ater ja ł  w y d a w a ł  się n iezaj 

mującY układa się w  całość ch w y ta ją cą  za serca. 

T o  też n igdy  na podstaw ie  jt dnej lekc j i  nie nah ży 

sądzie ani klasy ani nauczycie la  ( ż y c z l iw a  uwaga

dla pą> w izy la lorów>).  B yw a  d z ień  zupe łn ie  z w y ­

cza jny , k ied y  c z ło w ie k  z trudem  p rzepych a  się przez 

n iew ygodne  godz iny ,  a k ażd a  z n ich  rozrasta  się, 

p ęczn ie je  p r z y p r a w i ł  o bó l  g ł o w y  lub ro zsy p u je  się 

w e ie żk ie  kam ien ie  zniechęcenia. Id z ie  się z w y s i ł ­

k iem p rzez  w szystk ie  sp raw y  ranka  i p rzedpołudn ia , 

aby potem  dobrnąć do  ob iad ow e j  go d z in y  bez. tchu 

p raw ic  i p ow iedz ieć  osow ia łem u  czegoś s yn ow i:

—  W s z y s tk o  mi jakoś o b rzyd ło  —  brr!...

—  Uhm... a ż eb y  m am a dostała d w ó jk ę  z łac iny, 

toby m a m ie  go rze j  jeszcze było. A ja się n ie  sknr 
żę —  nie!

*  * *■

A  b yw a ,  że  ranek na ra m ie  okna ro z le je  ,ię bur­

sztynową sinugtt, a błękit i z ie lone c ią g le  liście z.t 

oknem  dadzą z łudzen ie  lala. Jeszcze niema siódmej 

P rzez  u ch y lon e  okm> rze źk o  pachn ie  w czesn y  paź­

d z ie rn ik  w sp om n ien iem  w o d y  —  taki i lasu. Dzień 

wróży  sercu pogodę  i zapow iada  coś miłego. M ożna 

p rzym knąć  p ow iek i  i m yś leć  chw ilę  z l iun iechem , 

jaka  będzie, ta nadchodząca  zaplątana w  p rzysz łych  

godz inach  radość.

*  *  *

W c zo ra j  b y ł  taki ranek. W ła ś c iw ie  m og łam  nie 

iść na pierwiszą lekcję , g d y ż  m o ja  V  I) poszła na w y ­

c ieczkę ido że  w y p a d a ł  nri dyżur, w ięc  jtos/łain. 

Ry łam  w  szko le  o  p ó ł  -do ósmej. Jeszez.ł n iew ie le

głosów' gw arzy  to w  szatni. Szkoła  nalana światłom,

prz im ik liw ic  jasna i cicha, pow ita ła  mię. mrugają< 

św ie l l is lem i .-.zybami, po  k tó rych  s p ły w a h  wasate z ie­

lone asparagusy, uw ieszone zręczne u góry.

Jasno —  c icho —  biało

T o  w p ły w a  lia mmi ko jąco, ibrzyprow adziłam  

raz jedn ego  z b y ły ch  ) o le gów  nauczyc ie l i  na k o ry ­

tarz naszego g im naz ju m . Chcia łam  żeby  odpoczą ł  

duchow o.

A le  ten c yn ik  jękną ł boleśnie:

—  Jezus M ar ia "  Toż to n iby  k lin ika g in ek o lo ­

g ic zna !  U— u! D ja b l ib y  m ię  tu wz ię l i .

W yrzu c i łam  go  za d rzw i.

h e !  d o g o d ź  to w szys tk im . K l in ik a !  T a k i  lubi, że  

by mu ch łopaczysku  za p om ocą  bu łk i  z. m asłem  porob i 

ty tłuste p ie c zęc ie  na ścianach. M ęzczy zn i  musza 

m ieć  ki idee/n ic  siBkanaśaie p lam  na h o ry zon c ie  t  

p rzyb ru d zon ą  pod łogę ,  inacze j  ogarn ia  ich  popłoch 

w e w n ę t r zn ,  Myślę, żt Odysseus/ d la tego  tak się za 

p ta k iw a ł  u niimry KalijJso, ż.e g o  la d z ie lna  n iew ia  

sta p ew n ie  zmus/.ała d o  m yc ia  rak  p rzed  obiadt m, 

a m o/e zb y ł  c/.ęslo g ro m i ła  ^go za rzucan ie  og rs/ków  

p od  siół. W ię c  g d y  ostatni raz w y k ą p a ł  i go  i p r z y w ­

dzia ła  mu szatki ehędog ie ,  ro zp ią ł  /agiel i z im  kał 

p rze z  c iem n e  o d m ę ty  rad , że  nie każą  mu nadal s zo ­

ro w a ć  zębów . T o  też gd y  nareszc ie  u jrza ła  go  \ a u -  

zyka , w y g lą d a ł  jak nm bosk je  s tw orzen ie .  P ięknow  (osa 

panna o d m  z u w iedz ia ła ,  jak  p rzys tąp ić  do r zęczy :  

„S a m  tli, d z i e w e e z k i ! \Yrykąpa i go  trzeba w rzece . 

gd z ie  zaciszna

V >  i (Jdyss p o  oskroban iu  brudu o k a z d  się stu- 

p rn c en to w i  m m ężczyzną .

(D  < »,.)
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Dekoracja 
prof. Sławińskiego

W c z o r a j  w  sa li p os ied zeń  senatu U. 
S. B w o je w o d a  w i leń sk i  L u d w ik  Ro- 
c ia ń J t i  w  obecnośc i rek to ra  p ro f .  S ta­
n iew ic za  i senatu u d ek o ro w a ł  K rzy ż em  
K o m a n d o rs k im  z gvraa*dą o rderu  P o ­
lan  ja  Restituta p ro f .  USB  K az im ie rza  
S ła w iń sk ie g o ,  n a d an ym  m u p rzez  Paua 
P re zy d en ta  R z e c z y p o s p o l ik j  za zasługi 
na p o lu  n a u k o w em  i spo łeczncm .

Wyjaśnienie Dyrekcji K. P.
W  sprawa- notatki (umieszczonej w  Kurje 

rze Wileńskim z <lnia 19 marca r. b. pod tytu­
łem „Pociągiem  5 klin. na godiinę** Dyrekcja 
k I*, -wyjaśnia, co następuje:

*W'vcofank dużego wagonu o 12 m. II kl. 
i 20 ni. I II kl. i zastąpienie po wagonem o  37 
m. I II  ki. z prowizorycznym przedziałem 4 m. 
II ki. wynikło wskutek, lego .że zaludnienie prze 
działu kl. i na odcir.k u Łyntupy —  Uobylnik 
wynosiło w zimowym okresie zaledwie o  od 
1 osoby przeciętnie na 1 pociąg, więc dodawa 
nie do pociągu drugiego dużego witgo-nu w-za 
mciu wycofanego, a ((osiadającego 12 miejsc 
ł l  kl zasługiwałoby na miano nieracjonalnej go 
ipodarki mieniem pdństwowcm.

Co się tyczy długiego pos-ioju pociągu idące 
go z kobytnił. na st. Łyntupy. to ]K> wyższe wy 
nikło z tej przyczyny, że Dociąg z Kobylndc wi 
« ien  przybyć do Łyniop o  pod*.. 2,00 jirzed przyj 
ściem pociągow normalnych, idących w kierun 
kacłi k t lewszrzyzrs i W ifna w celu umożliwię 
uia pasaiżenom skorzystania z ty cli pociągów 
normalnotorowych

Odjazd zaś lego pociągu z, Łyntup do Nowo 
kwięciar o g o d /. ó l l  7.0 .tał do-sto-sowany- do 

Kirowego padania okolicznych mieszkanenw 
m. Łyntupy i na iżądanie Woyewódziwa wileń 
skiege w  eehi dogodnii-jszego dojazdu do po .via 
tow .go miasta śwlęciany, -oraz umożliwienia 
przejazdu do szkól uczącej s.ę młodzieży.

łednocześnie zaznacza się, 'że kolej Nowo- • 
Swięciany —  Kohylnik pod względem przewozu 
osób jest podzielona na dwa odcinki: Nowo- 
Swięciany —  Łyntupy (prywana kolei pod za 
rządem DKP.) i Łyntupy —  Kobylnik i kursowa 
nie y(os/czcgolr)yc] 1 pociąpow- wąskotorowych na 
tych odcinkach jest aosiosowanc wyłącznie do, 
pociągów normalnotorowych, przeclu dzących 
przez stacje ateczne Łyntupy i Nowośw-.ęciany

— l==l—

Z Komitetu Rozbudowy
W  przyszłym tygodniu ma się odbyt posie 

dzenie Komiteiu Rozbudnw-y. Na posiedzeniu 
tein rozpatrzone zostaną podanm osob ubiega 
jarych się o udzielenie pożyczek na rozmaite 
go rodzaju budownictwo.

C e n y  n a b i a ł u  i j a j  w  W i l n i e
Oddział wileński 7w. Spółdzielni M leczar­

skich i  ^ajczarskich notował w dniu 20 ł). m. 
iwsl^pujące ceny nabiału i ja j w złotych: 

Masło za I k"*: hurt: detal:
wyborowe 2.30 3.10
stołowe 2.&S 2.90
solont* 2.65 2.90
Srry za 1
nowog ródz.ki 2.20 - ,60
lechicki * » 0  2.40
litewski 1-6® E#0
j a :a kopa: sztuka:
, r j  5.10 0.09

4 50 008
0 07

M/S „B a tory"  w y s z e d ł z  d o k ó w

Nr. 2 
Nr. 3 3.99

* »' V: i w » ’ '
i i l l i i l f  p l S I I p i S ?  

f i ’' s

^ ~ *  n  . v . ?

RAD JO
W  W I L N I E

Jak już donosiliśmy, nowa chluba polskiej m arynarki M/S „Batory ", należący do L in ij Żeg­
lugowych G-Zynia —  Ymerykft, opuścił doki w VI mlalcone we Włoszech i rozpoczął pierwszą
próbną podroż dla zbadania przez fachowców sprawności wszystkich elementów statku 
W  serwisie naszym reprodukujemy ostatiT,- zdjęcie M/-S „Batorego" po wykończeniu

w Monfaleoiie

K R O
S o b o t a

21
M a rze c

Dziś: Benedykta Opata W. 

Jutro- Katarzyny Szw.

G i e ł d a  z b o ż o w o - t o w u r o w i  
i  l n i& r s k a  w  W i l n i e

x  tin ła  20 n . a r t  i m  r .
la ai *■ !•••■ *i«date( h a a d low ej jakości, P»- 

W Ma*, M .m lo ą ło d . —  w  tadw*k*ch w « - 
s a a w r ck, mąk* i o irę b y —  w  m oion* . 1 *e. 
w s łw tfcb  1 ^  (100 k * )i le a  —  z *  100- k l«
1 • i  *  I „t»*d srt 70(‘ j f l  1 1 13.50

'  H .  67< . 12-75 l i —
m .k .  I ~i r  • 23 50 2l-—

U .  720 .  1 50 2 0 .-
1 .  650 .  (k*»z.) 14.— 14.25

B -  62ń . . 13.75 .4—
3 , ' l „  l . 4 ę < ,  14.—  14.25

\  H .  470 . 13.50 1 4 .-
I _ 620 m

.  U '  505 -  147} 1 5 .-
H tk i i m » M  1—P 32 75 33.

V  P *  1— £ 3f ,'0  ^1 75
,— V. 3c 25 ia50
U— e  25 75 26 —
t l - f  23 75 24 .5
» _ < ;  21.50 2 2 .-

I  kyt*i* i *  2175 Z2.25

•• 4o ^5% S M  - »
.  m rasowa do 95 %  16.^5

O tifS y  p iM a a e  m ia łk io  p n o m iiłu
^ . » d  i | -  »

.trebT p ta e n ii ł i i  lU n k  1 1 —  '•  5
P «l. .> k a  21 75 2 25
W *11 20 25 23.75
W . L  2 2 -  22.50
3i< ch •-.»'! ’ 3-—
Łub-r D iebioki J-75 10 25
■H.mią 1*1 r nr b. 90% ! - « «  • «*7. 33.50 34 50

~ ■ t*Bd*ry*ow *a7*
NVąl*7TB W*“ -  1

m H o »o «łx ie j 15 0. 7 70-
Miery *k. 216-50 l . 9 n -  13 t0 .-

/i » » i  d o w n  b. i »k. 0 "60. 19 JO.
5k,d... Ho« . . Ł  .  „ .216.SC 1330.- 1370,-
Tu|tm wc mocz. ***rt. 70/30 860 900.

I K A
Wschód słońca — godz. 5 m 24 

Zachód słońca —  godz. 5 m.30

Spoctrzażanla ZasladM Mataai ologjl U. S. B
w W lnie z dnia 2 ). III 1936 r
Ciśnienie 778 ,
Temp. średn. 0 
Temp. imjw. +  3
Temp. najn —  2 fejiti
W ialr pnlnocno wschiwlni t J -
Tend. barom. —  wzrost 
Cwaga —  pogodnie.

D Y Ż U R Y  A P T E K .
Dziś w nocy dyżurują następujące apte­

ki: K. Sarola (Zarzecze 20); J. Rodowicza
(Ostrobramska 4); B. Korneckiego i M Żelań- 
ca (W ileńska 8); S-ów Wit-Augustow,:kicgo —  
(Mieckiewicza 10); IL. Sapożnikowa (Zawalna 
4 1 .̂ —  Ponadto dyżurują apteki na przedmie 
ściach.

RIT.I1 P O P l.L A t lY J W  W W IL.M E:
—  ZARh.IKSTROWANF. URODZINY- 1) Ko 

beliiik Cliaim, 2) Aliehalow-ski Marjan, 3) Sur 
willo Jerzy, 4 Baran Lejb, 5) Sorokulska Broni 
sława, 6). Sorokulski Juzef. 7) Krzyniowska Kry­
styna.

—  ZAŚLUBIN'5 1) Jakubowski —  W ojnow
ska Bronisława; 2) Zarembo —  W ojszw iłówna 
Ługenja -3) Alasztoter Wincenty —  łłen:dziukcw 
ska Kornelja.

—  ZGONY: 1) Nienn nczynski Izrael, szewc, 
lat 68; 2) Klejnerowa Roza. 63; 3) W jłłso jć  Ka 
zimiera lat 67.

PR/YBAT.f TM) W ILN A :
Ihi Hotelu SU (icorges: Hr. Przcździecki 

Konstanty, ziemianin maj. W oropajewo; Dzier 
dziejewski Bohdan, agronom W olnik Ludwik 
liuimistrz m Baranowicz; Krauze Jędrzej inż 
z W aiszawy; Zaleski Adam, adw. z Krzemień 
ea: I.ojman Szymon z Warszawy.

M IEJSK A .
  ODJAZD W YC IEC ZK I W czoraj opuściła

W ilno wycieczka akademików warsza s-skich 
składająca się z 600 osób, która w an. 19 ban 
przy była do W ilna celem złożenia hołdu Sercu 
MorsiaMca Piłsudskiego.

Wycieczkę żegnał na dworcu prezea Nomite 
tu pomo -v akademikom p. wojewoda L. Bocian 
tiki.

S P R A W Y  A K A D E M IC K IE .
—  KOŁO POLONISTÓW  USB. KOM UNIKU­

JE, że na WTalnem Zebraniu członków <luia 15 
marca r. b dokonano wyboru nowych władz 
Kola w składzie następującym

Prezes — p Tujakowski A lojzy, wiceprezes 
—  p Biatkowiski Henryk, skarhuik —  p. Gr zer 
Bolesław sekretarz pp. Kalejcianka Nora i Kar 
piej Jan.

Rada Nadzorcza: przewodniczący p. Ptak Cze 
slaw członkowie: pp. Kosilowiczówna Janina 
Korotaj władyslaw

H A R C E R S K A
—  D NIA  24 MARCA Wr „GASINTE” będzie 

wyświetlany film  zakupiony przez „Błękitną Je 
dynkę Żeglarską'* „N iewidzialny Prom ień" za­
miast „Zapomnianego Człow.eka".

Ż E B R A N IA  I O D C Z Y T Y .
—  POSIEDZENIU-. W Y U Z U L U . I I I  T — \VA 

PRZYJACIÓŁ NAUK odlzędzie się dnia 21 (sobo 
ta) b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu Seminarjuin 
HLstor USB (Zamkowa 11).

Na porządku dz.ieainym- 1) Ddczyt proi. K 
Miemckiego p. t „Pop is szlachty ipołot kiej z r. 
1765*, 2) sprawy administracyjne.

WNtęp wolny.
_  POW SZECHNE W Y KŁADY U M W lP S Y  

TECKIE. Dziś, w  sobotę dnia 21 bm. odbędzie 
iię  w  sali V (ul. św. Janska) odczyt prof. dr. 
M. Morelowskiego p. d.: „Dfzy-deraty estetyczan 
w urbanisyee Wilna** z cyklu odczytów pud

ogólnym tytułem „Piękno W ilna a urbanistyka“ .
.Początek o godz 19. Wstęp 20 gr. M łodzież pla 
ci 10 gr. Szatnia nie obowiązuje.

Ponadto Zarząd Powszechnych Wyktiwlów 
UniwersyteekieJi podaje do wiadomości, że dnia 
26 marca rb. o godz. 19 odbedzie się \ wy 
kład z tego eytklu, a mianowicie konserwator 
dr. K Piwoeki wygłosi odczyt p. t. „Otoczenie 
zabytków a urbanistyka".

—  D o r o c z n e  W a ln e  ż e b r a ­
n ie  L  h  H . S -U . Dziś, w so­
botę o godz. 21-ęj Doroczne 
Walne zebranie Ż. A. K. b-u  
w lokalu. Stowarzyszenia Stu ■ 
denió Żydów (ul. Zawaina 6 j. 
Obecność wszystkich kol kol. 
n>ezbgdna.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE
—  PRZYJAZD ZNANEGO RECYTATORA. 

YVt bież. tygodniu przyjeżdża do W ilna na wv 
stępy recytator i  aktor żydowski z Ameryki 
cztonek zespołu „Kunst Teater* w  Nowym  Jor 
ku, M. Gibson.

—  JUBILEUSZ AKTO RA W IL N IA N IN A .
Dla uczczenia 25 lecia działalności aktorskie;
I reżyserskiej (znanego artysty dramatycznego 
A. Mort-w-kiego, który bawi chwilowo na wystę 
pach w- Lodzi, zawiązał się w Łodzi komi'et 
jubileuszowy.

Komitet robi przygotowaniu do urządzenia 
w ielkiej akademji ku czci jubilata. A. Morcw- 
skj prócz pracy artystycznej uprawia też pub!' 
cystykę żydowską. (m . •

R O Ż N E .

—  W YCIECZKA POLSKIEGO T— W A KR Y 
JOZNAWCZEGO. YV niedzielę dnia 22 marca r. 
h. do Rozgłosili W ileiiskiej Polskiego Rad ja. 
Zhiórlka w ogródka przed Bazyliką o godz. 11.45

—  SPROSTOW ANIE  Do wczorajszego spra­
wozdania z refnatu  p. dr. lla .iny 1 orskiej no 
temat wysp języka polskiego na terenu :h etnicz 
nie .litewskieti sekradł się htąd z.ecerski. tśażda v 
wysp języka polskiego zajmowała obszar o śred 
nioy a lt.K I I i/ ll SIEC.U ' kilometrów, a nie ku 
ku na stu kilometrów, jak wydrukowano.

N A D E S Ł A N E .
—  TELEGKAYI ! 23 marca przyjeżdża do 

W ilna książę abisyński Rus Kassa.

W  sprawie wycieczek szkolnych 
przybywających do W ilna

Kuratorium Okręgu Szkolncg'  W ileńskiego 
zaw iadamia, 'że wszystkie wycieczki s/,kn 1.)•' prz- 
bywające do YYTlna złożyć hołd Sertai Marsza! 
kit l-dsuuskiego, powinny w siprawie zape..-ni( 
nia im noclegów, wyżywienia i przewodn kow 
przesiać zgłoszenia przynajmniej na dwa ts 
godnie przed termin, przybycia, pod następują 
cym adresem; W ilno, ul Dominikańską 3 5.
lei. Ar. I-i— 92 —  Centralne Szkolne Schronisko 
H ycierzl owe.

Na okres od 1 maja r. b. zostaną otwarte du 
datkowo w kilku punktach miasta filie  szkolne 
go schroniska, na 300 miejsc.

O f i a r y
świetlice Związku Pracy Obywatelskiej Ko 

biet w  W iln ie, zebrane w dniu 18 marca H* 
aa Obchodzie poświęconym pamięci I Marazal 
ka Polski Józefa Piłsudskiego —  składają ta 
drogą sumę 3 zł. 70 gr na Zakład Ociemnia 
tych w  Y\'ilnlc.

' T f  I
NIEDZIELA, dnia 22 marca 1936 roku.

9,00 Czas i pieśń; 9,03: Gazetka roln. 9,15: 
Na powitanie wiosny; 9,40: Dziennik por. 9.50" 
Program dzienny 10,10: Transni. nabożeństwa; 
Po naboż. -— muzyka organowa; 11,57. Gzas;
12.00 Ilcjnal: 12.0.3. Życie kulturalne; 12,15 
Poranek muzyczny; 13,00: Krngin. słuch p Ł  
..Wilki w nocv“ ; 13,20: D c. poranku; 14,00: 
Narodziny małego synaczka w n.atem puszczań 
ski.-m dworzyszczu —  rozdz. z pow. Zofjś 
Kossak ]>. t Krzyżowcy*', 14 20 Koncert ży 
czeń: 15,00: „Co się dzieje na świecie?**. w  
oprać. Antoniego Gołubiewa, 15,30: Kwadrans 
wirtuozowski: 16,00: Koncert reklamowy; 16,10 
Program na poniedz. 16^0: Piosenki sentymen 
talne 16,30: IV' 105 rocznicę bitwy pod Gro­
chów em, 10,50: Słuch poetyckie ,Piotr Płak 
sin“ ; 17,20. Cyganie grają 17,30: Poaw leczorek 
przy m ikrofonie; 19,40: W iaa  sportowe; 19,45- 
Co czytać? 20.00- Koncert Ork. Mar. W o j. 
gu45: W yjątk i z pism Józetn Piłsudskiego, 
20,50: Dziennik wiecz. 21,00: Na wesołej lwow­
skiej fa li, 2130. Podróżujm y; 2145. W iadomo 
ści sportowe; 22,00: W ilhelm  Grosz —  „A fryk o  
śpiewa'*; 22,30: Muzyka taneczna 23,00 W ia it 
met. 23,05: T). c. muzyki.

im/f
SOBOTA, dnia 21 marca 1936 r.

6.30: Pieśń; 6.33: Pobudka do gimn.; 8..ł4 
Gimnastyka; 6.50: Muzyka z płyt 7.20: Oz. 
por.; 7.30: Muz. z płyt 7.50: Pr. dzień.; 7 55 
Giełda rolnicza, 8.00 Audycja dla szkół; 8.10— 
11.57. Przerwa; 11.57. Czas; 12.00: Hejnai. 
12 03: Dz. poł.; 12.10: Przegląd prasy ąagr.: 
12.25: Koncert Ork Karp 13.25: Chwilka gosji 
dom , 13.SU: Koncert życzeń (płyty); 14 30 — 
15.00: Al. Głazunow —  suita bat. (p łyty); 15 00- 
„U  kowala** - epizod; 15.15: Mała skrzynce* 
ka; 15.25: Zycie kult. miasta i prow . l5.3o 
Koncert; 16.00: Lekcja jęz. franc.; 16.15: Słu 
cIk wisko dla dzieci; 16.45: Cala Polską śpiewa.
17.00 Polacy na dalekich lądach i morzach —  
odczyt; 17 15: Nowości z płyt; 17,45. Swial 
naszych roślin: 17 50: Mówmy o prowincji- — 
18,00. litw ory  na skrzypce; 18,20- Arje i pie­
śni; 18.40 Pr. na niedzielę; 18.50: Pieśni lu j
19,10: Y\ promieniu dwu kultur —  odczyt; -  
19,25: Koncert reki.; 19 40 YViad. spnrtowe 
19.45: Pog. aktualna: 19,55— 20.00; Przerwa
20.00 Melodja za m eloilją; 20.45: Dz. wiecz.;.
20.55: Obrazki z Polski współczesnej; 21.00
Aud. dla Polaków  zagranicą; 21.30: Wesoła
syrena; 22.00- Konc. w wyk Ork. .-Symf. P R.-, 
23.00: Wiad. met . 23.05— 24.00: Muzyka lekka

Przy bólach reumatycznych w glow it, biod 
racn i ramionach, nerwobólach bólach w  
udach i postrzałowych stosuje się naturalną 
wodę gorzką Eranelszka Józefa dla codziennego 
oczyszczania przewodu pokarmowego.

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

-- Dziś. a sobotę dn. 21 b. ni. o godz 8 w 
„W esela  Figara" —  komedja w 5-( iu aktach 
Ri-aumarchais, przekład T. Boya-Żelenskiego 
z ilustracją muzyczną Mozarta. Inscenizacm ż 
reżyserja Karola Borowskiego, naczelnego reży­
sera teatrów stołecznych. YV wykonaniu udzml 
bierze cały zespół teatru, statyści i chóry

—  Jutrzejsza popoludniówku. Jutro, w  nie 
dzielę dn 22.111 o godz. 4-ej ukaże się nie.K. 
w oła lnie po raz ostatni na przedstawieniu pe 
popołudniowem ■—- komedjodramat w 3-ch ik 
tacli Kazim ierza Łęczyckiego p t. „D zie je  W ol 
ności". Ceny propagandowe.

TEATlt MUZYCZNY „LUTNIA**.

—  Występy Olgi Obarskiej. Dziś ostatn.- 
nowość scen europejskich „Ty tu j a ‘, w której 
dowcip i humor panują niepodzielnie, zasługa 
to bezsprzecznie, znakomitego tłomaczenia Tu­
wima. Piękne nowoczesne melodje tej nowości 
-ą dziełem Simonsa. W ykonanie ,,Ty to ja “  * 
występem Olgi Obarskiej, według zg jd m  j opi 
uji całej prasy, stoi na wysokim poziomo- ar 
tystycznym.

—  Przedstawienia propagandowi \f. nic 
dzielę o g 4 pp„ oraz w  poniedziałek w ieczo- 
re.m, 5 -ane będzie (ostatnie razy) dzieło J ffcn  
bacha „Orfeusz w piekle" z Bestani i W awrz- 
kowiczeD w rolach głównych

  Jubileusz A. Wilińskiego. W sobotę 26
b. m. grana będzie po raz pi -rwsry piękna np 
Millockera Biedny Jonatan**. Przedstawienie 
to dane będzie ku uczczeniu 50-lecia pracy *ce 
nicznej Aleksandra W ilińskiego.

TEATR ,.REYVJA“, uL Ostrobramska 5.

—  Dziś, w sobotę przedostatni dz tm  p jgra  
mu ri w-jowego p. *- „Oó Sewilli do Greń xi'

Początek przedstawień o godz. 6,45 i 9.15.

—  Żyd. Instytut Muzyczny (Rudnicka 6) —  
Dziś w sobotę o 4 pp. odbędzie się tradycyjny

'ilz iec  koncert.

Dźwina wylała pod Dyneburgiem
. .. ■   . J„ln 1 A Bw

Zator lodowy na Dżwinie o  długości 3 i pól 
km., grubości 3  m„ utworzony w rejonie wys­
py kro la Stefana Batorego w kierunku l»ornsz- 
.dewicz ruszył w nocy i  dnia 18 ną 19 b i 
Następnie zator zatrzymał się przj wyspie Oh 
szezenica I zajął przestrzeń 0 4  tej wyspy 
wstecz aż do fw. Poplawy. Dzwlna na odcinku 
DzLsoa —Popławy wolna jest od kry lodowej.

Stan wody na rzec* Irżwinte w dniu H  k  «u  
o godz. 7,ltl wynosił 8 ni. 70 cm., na Dzisleiiet 
6 m. 87 em.

Z Łotwy donoszą, że około IKneburg* wy­
lała Dźwina, zalewając obszar 15 km prry 
czem wieś Liszna została ea‘kowłcle zatoplona- 
Z Inny eh miejscowości .-ostała (  9 akuowan* 
ludność.



10 „KlilUEK" z dnia 21 marca 1 raku

/Wer w il& ri &§śim Uh B̂ zeSk u G ilotyna sprzeitaha na licytacji

b Y Ł Y  AGRONOM —  „SPEC* OD... FUTF.R,
W  di(^n ostatnich Lilka tygodni policja 

oirzymaui szereg meldunków o kradzieżach 
futer.

Do lokali, w których odbywał. się zebra­
nia, zgłasza! się .jakiś osobnik w meloniku, 
z teczkę pod pach:;. Pan ten rozbierał się w 
szatni i wchodził do sali zebrań. Po kilku 
chwilach wracał do szatni, waladał najlepsze, 
upatrzone zgóry fmro 1 wychodził, pozosta 
wiając swój tani płaszcz.

Proceder odbywał się w ten sposób, że spry 
eiarz skradzione futro sprzedawał, a następnie 
kupował na raty lani 30-złotowy płaszcz, zno­
wu wybiera! się na jakieś zebranie, kradł nowe 
futro 1 tak w kółko.

M. in. przed kilku tygodniami w ten sposób 
t szatni Sodaiirji Marjańskiej przy ul. Zawal- 
nej na szkodę p. Bncholea skradziono futro 
na oposach z wynrowjm kołnierzem, wartości 
400 at

Wczoraj sprawca tych kradzieży został aresz 
towany. Jest to niejaki Budiygiewlcz, człowiek 
t  wyższem wykształcę wiem, ugionom. podobno 
h jły  właściciel majątku ziemskiego.

Futro Jluebolca zostało odebrane od właści­
ciela jatai Pomdomińskiego, który nabył 
płaszcz od właściciela pracowni kuśnierskiej 
A. ko wieża przy tri. NiemiecKlej.

Arkowicz również pociągnięty zostanie do 
odpowiedzialności za paserstwo. (ej

i  OSOBY W  NURTACH WEZBRANEJ W ILJI.

Unegdaj przez W iiję wpobliżu tartaku Sza- 
piry przeprawiały się cztery osoby: Stanisław 
BalbkiewłcA Kazimierz Obolewiez. fihini»law 
Szafranowiez 1 Jan Kubliez. W  odległości 15- - 
2* metrów od brzegu łódka przewróciła się 
I wszyscy czterej znaleźli się w rwącym prądzie 
wezbranej Wilji. Krzyki zwróciły uwagę znaj 
dujących się na brzega A. Nocnimzona i jego 
siostry Eei, którzy odważnie, korzysta jr ze 
stojącej na Drzegn łódki, mszyli z pomocą to- 
aącym. ,

Szafranowleza wydobyto na brzeg w stanie 
nieprzytomnym. Musiano zastosować sztuczne 
oddychanie. (o)

BIAŁY SZAŁ.
Szmul Sz ip iro (Lipówka 2-8) w.dąpił wczoraj 

do „Barn Angielskiego" przy ul W ielk iej 53. 
-P ęk ł"  jeden służbowy, drugi, trzeci. Humor 
gościa ulegał z  każdym służbowym coraz więk 
szej poprawie, Zaczął nawel wesoło śpiewać. 
Przebrał jednak miarkę. W  pewnym muincncie 
dostał ataku szału Zm ieniLsię nie do poznania. 
7. furją rzucił slii= na bufet i zaczął go demoio 
wać. Brzęk tłuczonego szkła zmieszał się z krzy 
kiem kelnerów i właściciela lokalu. Dopiero przy 
pomocy policji udało się go skrępować,

Właściciel ba. u ocenia swoje straty na 150 
złotych. (c).

W YPADKI POBICIA PRZECHODNIÓW  
MNOŻĄ SIĘ.

Wczoraj zamieścił śmy charakterystyczny 
list 22-letniego wilnianina, Kazimierza W k ja ­
ku, który padł ofiarą chuligańskiej napaści. 
Wczoraj znowu do policji wpłynęło kilka no 
wycli meldunków o pońiriu przechodniów.

Onigdaj wieczorem na ul. Jeziornej dokona 
no napaści na wracającego edo domu przy ul. 
Beimont 16, Abrama Gorodzlszcza. Napastnicy 
dotkliwie potłukli go, poczem spokojnie oilda 
liii się. Nawoływania napadniętego o pomoc 
pozostały „glosent wołającego na puszczy**.

Tegoż dnia przy ul. Sierakowskiego róg J .  
Jasińskiego został napadnięty przez liczną grup 
kę młodzieńców w wieku lat 17— 18 Mejer 
Straż., zain. przy ul. Dominikańskiej lt. Napasł 
nicy dotkliwie go pobili, poczem zerwali ma i  
głowy kapelusz i zbiegli. Jak Straż utrzymuje, 
grupa napastników składała się z 10 osób.

Mieszkańcy ul. Portowej skarżą się, iż w 
ciągu ostatnich kilau dni na ul. Portowej obok 
gmachu Donroezj ntiośei Iz.raeliekiej jacyś mło 
rtzi ludzie napastują przechodniów, przyezem 
kilka osób zostało poturbow anych.

Wczoraj 111 Kom. 1*P. zosial powiadomić 
ny o pobiciu jakiegoś przechodnia w Ciolętui 
ku, przyezem napastnicy stłukli mu rogowe oku 
lary.
Jak wynika z zeznań nszyslkieh puszkodowu 

nyeh, napastnikami byli nTouzicńcy prawić w 
wieku szkolnym Należałoby znaleźć jakieś 
środki zaradcze przeciw takiemu rozwydrzeniu 
chuliganerjl.

MOŻE POMOŻE...

imć Sokołowski (ul. Tariak i) pod wpływem  
alkoholu rozebrał wczoraj parK.au w posesji 
doktora Lew ina przy ul. W erkowskiej na prze 
‘ trz.uk 40 metrów I byłby dalej kontynuował 
swoje dzieło zniszczenia gdyby nie... interwen

eja policji.
Po wytrzeźwienia p. Sokołowski sam ze z.lu 

mieniem dowiedział się o swych „wyczynach**, 
nie chcąc wierzyć oczom, że do czegoś pudob 
nego był zdolny.

Pójdę do poradni towarzystwa „Mens“ —  
zadecydował. (c).

ZUCHW AŁE W ŁAM ANIE  W  BIAŁY DZIEŃ.

Wczoraj włamywacze przedostali się do inie 
sz.kanla d-ra Kowalewa, mieszczącego się na 
II giem piętrze domu Nr. przy ul. J. Jasińskie 
?o. Splondrowawszy mieszkanie złodzieje zbieg 
lt- wraz z bogatym iupem wartości kilku tyslę 
ey złotych

Włamania dokonano w gouzinacli przedpo­
łudniowych. kiedy małżonka doktora udała sie 
ze służącą po zakupy na rynek.

Należy zaznaczyć, iż przed kilka miesiąca 
mi policja zlikwidowała gcasują ą w Wilnie

bandę złodziei warszawskich, która w identycz 
ny sposób dokona, w Wdnie szeregu k.Adzie 
ży. Złodzieje specjalnie obserwowali mieszka­
nia, wyczekując na moment, kiedy pozostają 
bez dozoru.

Wieczorem policja przeprowadziła szereg 
rewizyj, zatrzymując trzech podejrzanych. (e),

KŁÓTNIA Z ME/EM.
Janina Kilewiczow a (N ow o Popławska 34) na 

piła się wczoraj agencji celowej. 'Pogotowie ra 
tunkowc, przew iozło desperatkę w stanie cięż 
kim do szpitala Żydowskiego. Zeznała ona. żo 
powodem zamachu była kłótnia . mężem. Kile 
wieżowa liczy 22 wiosny (c).

TEŻ „ZAV»ÓD“.
Aresztowaiłb niejakiego Andrzejewskiego 

którego zawodem było... okradanie niewiast. Po 
nadając przystojną powierzchowność, pan ten 
dosyć łatwo nawiązywał bliższe stosunki z nie 
wiastami, a następnie w bezceremonialny sposób 
okradał je. Znalazła się taka, która pozwoliła 
się mu trzykrotnie okraść.

Dodatkowo jak stwierdzono, trudnił s'.ę Aa 
drzejew.ski pośrednictwem pomiędzy złodziejami 
1 okradzonemi, co przynosiło mu pokaźne zy- 
liki.

Osadzono go yv więzieniu na Łiikiszkaeh. (o).

Aresztow an i „kw pstn re i“
Funkcjonariusze pelieji śledczej przytrzyma 

h wczoraj niewiasty E. Trynopolską oraz Lejc 
Mikliszauską (Kozia 5), klore trudniły się... 
kwestarstwem. .

U la  Trynopolską i Mikliszanka, jak siwier 
dzilo dochodzenie, pos'ugtv ały się fałszywemi 
zaświadczeniami. zaś zbierane ofiary przywła 
szczały sobie. je).

N a s io n a , C h e m ik a lija , O p r y s k i w a c z e
p o l e c z

Centrala Zaopatrzeń Ogrodnicsycli
W il n u , Żawalna 28, właśc, Jan KRYWKO

W ł a d y s ł a w  Z .m n lc k l

0 raku i rakostanie 
Ziemi Wileńskiej

Budowa zewnętrzna i wewnętrzna, biologja, 
szkodliwe czynniki rozwo owe, połów i prze­
chowywanie raków, hodowla, handel rakami. 

39 rysunków w tekśc e.
Do nabycia we wszysłk ch księgarniach. 

Zamiejscowi mogą otizymać za pobraniem 
pocztowem.

W  tycli dniach w Paryżu zosial sprzedany na 
licytacji nóż gilotyny pod tlócyni spadła głowa 
Ludwika XVI, Marji Antoniny i wielu arysto 
kratów francuskich. Zdjęcie przedstawia ten 

tragiczny nóż.

KAŻDY
PRZEMYSŁOWIEC
V  1 1 P  l  E  r*  h a r t o w n i kF v.L  “ 1 L L  i D E TA LIS TA  

zyska tob ie  najlepszą k li jente lą 

ogłaszając  lię w  najpopularniej- 
i z e m  p i ś m i e  c o d z i e n n e a  
na Z iem iach  Półn,* W schodn ich

KURJER W ILEŃSKI
WILNO ul. Bisk. Bandurskiego tel. 99

it

r*Ba.ensM. tAHM„fip.sowAit,Ki- warszaw*

PAN Dzis N a jp o p u la r n i e j ­
s z y  f i lm  1936 r o k u .

Początki s. o g 2 00 — 
3 45- 600- 5.15— 10.30 Dawid C0PPERFIELD

C A S l  4 ' - !  D z i ś  P ° c z s t e k  °  9 - 2  e J- A r c y d z i e ł o  g r u z y  i n i e s a m o w i t o ś c l
I D W A J .mistrzowie maski —  * n i e d o ś c i g n i e n i

Bim K A R L0 FF
i  b e l a  L u g o s i  ziTpT Niewidzialny promień
Nowa rewelacja w swiecie nauki i techniki. BOGATY NADPROGRAM

H £ t u l O S l Elżbieta BergnerDZIŚ I E k s ia z a  m i ł o ś c i !
Największa arty-tka świata

w e wzruszającyn dra j j j p  m r U f i n ?  n n F M l i l l k '  p' a izU  M a rg a rts t K e n n e d y .
macie duszy kobiecej I n i Ł  U  U h l i  U l / b  I I 1 I E .  fikcja teqo femu r.zgrywa się
na tle przepięk.nch krajobrazów Wioch i Riviery, Nad piogiam K O L O R O W A  atrakcja , , S I L L Y  
 S Y M F O N IE S "  ora- aktua^a Początki seansów: 2— 4 6 8  10 15.

P o l s k i e  K in o  I Szampańska operetka f Imowa produkcji a u s t r ja c k ie ’, arcydzieło

ŚW IATOW ID w  z y k l ’
• » -  ■ ii śpiewu

SKa operetKa r imowa prrauKc|i «ust']< ir arcyarieio

F
Muzyka w wyk. wiedeńs. orkiestry filharmon. pod kierown. znak. kompoz. F r a n c is z k a  L e h a r a  

A  C  L i ł  f  I f  #> I Dziś. Odżył na taśmie najsłynniejszy romans muz\c/ny świata p. t,

E g j= !  WF.SGŁA WDÓWKA
W roiacn ot.: Mourice C fu va łie r i Jeanette Mac Donald.

N a d  program  DODATKI DŹW IĘKOW E. —  Początek seansów codziennie o godz 4-ej pp

I s A R f R U B f i  1 0
(e Ł k a I S

a

L I N O L E U M  krajowe i zagraniczne. 
D Y W A N Y  z linoleum 
C H O D k l K I  z linoleum.
C E R A T Y  na stoły jadalne.’ 
O E k M A T O I O  na biurka i meole.

KREMERD n ia  28 b . m .  «
w  S a li b . K o n  f § —  

s e r w n t o r ju m  C L
( K o ń s k a  1) w i

K O N C E R T
Wszechświatowej sławy pieśniarka wystąpi w ret ertuarzt własnych inscenizacji. Piosenki wykó 
nane w 14 (czternastu) językach. Bilety już do nabycia w Sali Konserwatorium od 5 —  8 wiecz.

R B  BB  R 7 Y M  I Dziś przedostatni dzień Rewja przy udz, całego zesp. artystyczn p.L 

■ E r jA -  iud..iŁargK3 4 J  M I O S F W F  / V / ł

Nasze przeboje i ważniei&ze obrazy: idzie wiosiia. la kocham cały świa . Stepie! i flntypa. Bez­
robotni. Cygańskie zaloty. Tariec fipaszy. Jadziemy do Zakopanego i wiele innych

g o ś c in n ie  w y s t ą p i  Chór sCOZ. t K O W
Kubańskich pod kier. Księżnej Cagarfnowej z wtasną koncertową orkirstrą bala ajkową w nowym 
repert.— W progr.: Pieśni Kozaków Kubańskich, Zaporożskich, Duńskich Czeikiesów, Burłaków 
Wu g|. Kaukazu oraz piosenki polskie, romanse i tanąo w jęz. polskim. Tańce kozackie, Cerkies- 
kie, cygańskie Balkon 5 gr ,arter ud c4 gr. Pocz. o ti 30 i 9 w. W sobotę i nied’ . o 4, 6 i 9.30 
BNONŚI W poniedziałek 23 III Wielka Premiera! Rewelacyjna rewja p. t. T O  J E S Z C Z E  N IC 1*

Pianino 
lub fortepian

kupię bez pośredników 
Niemiecka 22 m. 19 

(front)

Turbinowy
m łyn  w o d n y

20 kim od Wilna wy- 
azierzawia się od 15.iV 
Szczegółowe warunki: 
Wilno, Portowa 23 ni. 21

S o lid n ym
lokatorom do wynaję­
cia mieszkanie 2 pok. 
z kuchmą z wygodami 
D wiedzieć się: ul. Św. 
Ignacego 8 , tdl. 11-83

AKUSZERKA

M, Brzezina
masaż leczrdC2v 

i elektryzdCje 
Zwierzyniec, T. Zana 

na lewo (Jedyrninowske 
ul. Grodzka 27

AKUSZERKA

Sm iałowsks
przeprowadziła się 

na ul. Wielka 10 
tam że gabinet KosmeL 
usuwa zmarszczki, bro- 
iawki. knr7aiki i wt„nr\

Inteligentna,
uczciwa w średnim wie­
ku poszukuie pracy biu 
rowej za sktomne wy­
nagrodzenie, zgodzi się 
na inkasentkę, przy go­
spodarstwie lub do cho­
rego. Oferty w admin. 
„hurjera Wileńskiego" 

od 9— 3 po doi.

4KUSZERKA
M a r  j a

Laknerowa
Przy|rr.u|e od 9 i do ' * 
ul 1. Jasińskiego 5 — Ił
róq Ofiarne (ob. Sadu

P O K Ó J
duży. słoneczny 
do. wynajęcia 

Jagiellońska 9— 12

M otocykl
używany 

zaraz do sprzeda 
Dowiedzieć się w a 
„Kuriera Wileńskie

Farbiarnia i Pralnia 
Chemiczna „ A tla s  * 
Wilr, >, w ileńska 15 
(o  ;ok sklepu wędlin) 
odświeża i odnawia 
.szelką. garderoDę. 

Wykonanie fachowe.

P o lsk i Sklep
piśmi ;ńno galanteryjny

i zabawek 
E. MflLEW.CZOWfl 
Wilno, Wiier.ska 22 

Cery niskie.

B-

J B D a K C J A  I A D M IN IS T R A C J A : W iln u , >■•„ BatiTwrSkfw^e 4. łeJ e ^ jy , h e c e L ij.  V ., A d m m t a r. W . K» le k to r  naczelny przyjmuje ud g i — 3 p,.ał. j » ł h  ta:z »-edancJi przyjmuje od g. 1— 3 pp?
i -    j .  d y m u  «d  f .  #V»— 3Vi PP<>L uąkapłeów Redukcja nie zw r"'u . Dyrektor Mydawnict y* przyjmuje od g. 1— 2 pnoł. Ogłoszenia są przyjmowane: od yudz. Ó'f,— 3’/i > 7—0 wiecS.

Konto czekowe P. K, O. nr. Ł0.750. Drukarnia —  ui. Bisk. Bandurskiego 4, telefon 3-40.
OKNA PRENUMERATYt miesięcznie t odnorzenlem to domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł„ a odbiorem w adminiztr. bez dndmku książkowego 2 zt. 00 gr* zagranicą ó 
PENA OGŁOSZENI Za wiersz milimetr, przed tekulea — 16 gr., w  tekśc.e 60 gr* za tekst. 80 gr., kronika redauc. i komunikaty —  60 gr. zi wiersz jednoszp., ogmsz. miesza a n. — 10 gr. za wyraz, 

tych cen dolicza aią z z  ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne b0%. Dla poszukujących pracy 5C% znizki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8 rnio łamowy. Za treść ogłrszeA 
i rabcyLę .nadesłane* Pedakcja «ie od- swi da. Administracjr zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

U  W &UJAC lÓLUBłWJr JD a i  V  R. UL Alk. f i la c h  ul. Bj&k, Ełułaurskn^o 4, tel. 3 *u. i.ivvi.A tQ L L u i t v i k  J a u k o w a k L


